
Zwycięstwo 
hokeistów 
radzieckich 
w Finlandii

HELSINKI 30.1. Hokejowa re­
prezentacja ZSRR rozegrała w 
Tampere mecz z reprezentacją 
Finlandii, odnosząc zdecydowa­
ne zwycięstwo 8:1 (2:1, 3:0, 3:0).

Sportowy komentator radia 
fińskiego podkreśli! w swoim 
sprawozdaniu, że drużyna ra­
dziecka zademonstrowała taki 
poziom gry jakiego jeszcze w 
Finlandii nie widziano. Specjal­
nie podkreślił on niezwykle 
szybką grę zespołu radzieckie­
go.

ORIONY
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 9 Warszawa, poniedziałek I lutego 1954 r.

Stolica najlepsza
m półmetku pływackiego Prtam ^iast

Zjazdowcy nabrali zaufania
w swoje siły

Trener Ziobrzyński mówi 
o treningach w Austrii

KITZBCHEL 31.1 (tel. wŁL - 
Mrozy, które panują w całej Eu­
ropie, dały się odczuć również 1 
nam — mówi nam przez tele-: 
fon trener naszych narciarzy
Ziobrzyński -do Austrii

Cena 50' qi

Koszykarze Gwardii Kraków
po zwycięstwie nad Kolejarzem W-wa 78:64

Warszawa-Słalinogród 79,5:70,5 sięgają po tytuł mistrzowski
-— n'Zrr n < r   .. _ .  a rlT ______________________ __ _________________ — —  ——1—2 ■  ..ROZEGRANE w niedzielę na pływalni w AWF mlędzyokrę- 

gowe spotkanie pierwszyc h reprezentacji Stallnogrodu
1 Warszawy o Puchar Miast, zakończyło się po emocjonujących 
walkach minimalnym zwycięstwem stolicy 79,5:70,5. Zwycię­
stwem tym drużyna Warszawy zdecydowanie uplasowała się 
na pierwszym miejscu w czołowej grupie walczącej o cenne 
trofeum.

Mecz zaczął się dość obleeu- I ski. Jera, startując Jako ostat- 
jąco dla reprezentantów Stall- nl, miał przewagę kilku me- 

-•--------------------- | trdw nad zasłużonym mistrzemnogrodu; po pierwszych pięciu | 
konkurencjach prowadzili on! , 
w punktacji 22:18. Dopiero od ' 
wyścigu mężczyzn na 100 m ' 
mot., w którym coraz lepiej spl- I 
sujący się Kraska i Jaworski i

sportu — Gremlowsklm.
Kiedy Gremlowskl wskoczył 

do wody wydawało się, że nie 
będzie on już w stanie nadro­
bić utraconego dystansu. Ale

odnieśli podwójne zwycięstwo, I tak mogli myśleć tylko ci, któ- 
rozpoczęla się szczęśliwa passa | rzy nie wldzlelL Jeszcze Grem- 
warszawlaków. Różnicę punk- I lowsklego w warce. Na trzeciej 
tową podwyższyli jeszcze Kuk- długości basenu, różnica wyno-
lok i Pietrzak, którzy również 
odnieśli podwójny sukces na 
200 m żabką. Różnicy tej nie 
były już w stanie zniwelować 
wspaniale płynące dziewczęta 
Stallnogrodu w sztafecie 4 x 100 
m dow., ani też mężczyźni w 
sztafecie 4 x 200 m dow.

GREMLOWSKI RATUJE 
SZTAFETĘ

Najbardziej emocjonującą wal-1
kę stoczono w sztafecie męż- i 
ezyzn. Zadaniem reprezentan- |
tów stolicy było uzyskać moż-
llwle jak największą początko­

tak mogli myśleć tylko ci, któ-

siła już zaledwie dw'a metry. Po 
dalszych, następnych nawro­
tach. Gremlowskl minął Jerę 
i samotnie zdążał do mety. 
Ambitna postawa Gremlowskie- 
go I jego wspaniały pościg na­
grodzone zostały owacyjnymi 
oklaskami.

DOBRY WYNIK 
ÓLEJNIKOWEJ

Jeśli chodzi o niespodzianki,1 
jakich zresztą nie brak podczas I 
spotkań o Puchar, to najwięk-

| szą z nich w niedzielnym spot-
kaniu, było zwycięstwo Kowal-

wą przewagę, by ostatni, star- skiego nad WUkoszewskim na
tujący zawodnik nie pozwoli!
•lę minąć Gremlowsklemu. Uda-

100 m dow. w dobrym czasie —
1:02,0. Doskonale też spisała się

ło się to Wllkoszewsklemu, któ- Gellner-Olejnikowa (wyszła za 
............  mąż za znanego piłkarza 

j CWKS-u), która przepłynęła
100 m grzbiet, w 1:22,0. Z pozo-

ry zwyciężył minimalnie Przą- 
do, dalszą przewagę uzyskał 
również Kociszewski i Kowal-

i Aostria
pierwsze państwa
zgłoszone

stałych wyników na uwagę za­
sługuje rezultat Pietrzaka na 
200 m żabką — 2:52,0, Kraski — 
100 m mot. — 1:12,6 i Gremlow- 
skiego — 400 m dow. — 4:58,2.

ZNOWU BŁĘDY 
W ORGANIZACJI

' Nie ustrzeżono się znowu kli­
ku błędów natury organizacyj-

1 (Dokończenie na str. 3)

Z mistrzostw narciarskich juniorów Kolejarza, Startu I Ogniwa,
które odbyły się w Zakopanem: Anna Kasprzak (Kol.) na trasie

biegu płaskiego

/■) CZEKIWANY z wielkim zainteresowaniem ligowy mecz ko-
"szykówkl drużyn męskich — prowadzących w tabeli ze-
społów Kolejarz W-wa — Gwardia Kraków, rozegrany w nie­
dzielę w stolicy w sali ZS Kolejarz, zakończył się wyraźnym 
zwycięstwem przodownika I ligi Gwardii Kraków 78:64 (46:29). 
Sukces gwardzistów sprawił, że stali się oni prawdę już. pew­
nym kandydatem na tegorocznego mistrza Polski.

Spotkanie stało na dobrym 
poziomie 1 mimo że krakowia­
nie prowadzili przez cały prze­
ciąg meczu było bardzo intere­
sujące. Gwardia z miejsca obję­
ła prowadzenie różnicą kilku 
punktów i przewagę swą w I 
połowie spotkania stale zwięk­
szała. Krakowianie, o większej 
szybkości Indywidualnej zawod­
ników, umiejętnie przeprowa­
dzali szybkie ataki, wykorzy­
stując świetną dyspozycję strza­
łową Dąbrowskiego 1 Wójci­
ka. Obaj oni mieli Jednak czę­
ściowo ułatwioną rolę gdyż Ste­
renga „kryjący" Dąbrowskiego 
1 Zagórski „trzymający" Wójci­
ka nie sprostali ciężkiemu, od-
powledzialnemu 
połowie opiekę 
przejął Nowak 
z niej znacznie 
poprzednik.

zadaniu. W II 
nad Wójcikiem 
1 wywiązał się 
lepiej niż jego

Foto CAF ,

W ataku pozycyjnym Gwar­
dia nieźle ogrywała środkowego 
Dąbrowskiego, jak również Pa­
cułę, który wchodził chwilami 
na drugiego środkowego, roz­
grywała szybko piłkę i zade­
monstrowała dobrą strzelność z 
bliskiego i średniego dystansu. 
Do ogólnej sumy punktów z 
tych rzutów wpisał się nawet 
Bętkowski, który normalnie nie 
grzeszy zbytnią celnością, tak 
że przeciwnik na ogół zwykle go 
nie kryje (w tym meczu również 
tak było).

Kolejarz nie ustępujący Gwar­
dii w wyszkoleniu taktycznym 
1 technicznym' zawiódł tym ra­
zem w wykonaniu. Silna do­
tychczas broń warszawian — 
szybki atak nie wychodził w do­
statecznym stopniu, groźny za-

1 rekordów Ludowych Zespołów Sportowych 
" lako pierwsze państwo do1 . > > • ■ . ■ i wJako pierwsze państwo do' . i ■ ■ ■ _ ■ i II*na mistrzostwach lekkoatletycznych w haliVII Międzynarodowego Kolar­

skiego Wyścigu Pokoju, organi­
zowanego w dniach 2—17 maja 
na trasie Warszawa — Berlin — 
Praga przez redakcje „Trybuna 
Ludu", „Neues Deutschland" i 
„Rude Pravo". Skład imienny 
reprezentacji Belgii będzie na­
desłany w terminie późniejszym.

Kolarze - amatorzy Belgii na­
leżą do czołówki europejskiej.
Ostatnio wyścigu Dookoła
Eglptu van Meenen zajął pier­
wsze miejsce, a van Cauter — 
drugie.

Kolarze belgijscy startowali w 
Wyścigu Pokoju już dwukrot­
nie, w 1952 i 1953 r. Najlepszym 
kolarzem Belgii w 1952 r. był 
Verschuren, który uplasował się 
w ogólnej punktacji na czwar­
tym miejscu; drużyna Belgii za­
jęła czwarte miejsce.

W 1953 r. najwybitniejszym 
kolarzem Belgii w VI Wyścigu 
Pokoju był van Schli — 7 w 
ogólnej klasyfikacji. Robry za­
jął wówczas 14 miejsce.

I PRZEMYŚL, 31.1. (tel. wł.). W 
sobotę i niedzielę odbyły się w 

(przemyskiej hali II Zimowe 
Lekkoatletyczne Mistrzostwa 
Zrzeszenia LZS. Impreza zgro- 

। madzila na starcie 149 zawodni­
ków, w tym 45 kobiet. Otwar­
cia dokonał członek prezydium 
Rady Głównej Zrzeszenia LZS, 
Stanisław Dudziak.

Na mistrzostwach pobito 7 
rekordów Zrzeszenia LZS w ha­
li, kilka rekordów LZS wyrów­
nano, pobito wiele rekordów ży­
ciowych, uzyskano nowe klasy 
sportowe.

Y AKO drugie z kolei państwo 
u zgłosiła się Austria. Austria­

cki Związek Kolarski zapowia­
da w swym zgłoszeniu udział 
w VII Wyścigu Pokoju narodo­
wej reprezentacji.

Kolarzy austriackich widzieli- 
^yi w-vśc>gu Pokoju Już 
™vukrotnie. w 1952 I 1953 r.

Vasę mi<!dzynarodową 
nr^TStrowal Deutsch, który 
przed dwoma laty zajął w ogóL 
nej klasyfikacji 7 miejsce, a w 
roku ubiegłym — g zawodnikiem Austrii byt’nadto 
Sitzwohl, startujący w obu ostat 
nich wyścigach. au

PRAGA, 31.1 (tel, wl.). przed 
kilku dniami czołowi kolarze 
OSR zakończyli wspólny trening 
w Lipowie, jako pierwszy etap 
przygotowań do VII Wyścigu 
Pokoju. Drugi wspólny trening 
przeprowadzony będzie od 1 
marca w Gottwaldowie z udzia­
łem 18 najlepszych szosowców.

Dryżyna reprezentacyjna CSR 
wybrana zostanie na podstawie 
trzech wyścigów eliminacyj­
nych, które odbędą się w dniach
-V12 kwietnia. W ostatnim 

wyścigu weźmie udział tylko 
2 najlepszych kolarzy.

Mistrzostwa 
Europy 
w jeżdzie figurowej

RZYM, 31.1 (tel. wl.). W Bol- 
zano (Wiochy) zakończyły się 
mistrzostwa Europy w jeżdzie 
figurowej. W konkurencji ko 
biet tytuł zdobyła Busch (Niem­
cy zach.), a w konkurencji męż- 
eryzn r- Fasai (Wtocl/),

pewnych zwycięzców, zostali po- , wygrywa o metr przed Proskem, 
konańi przez młodą Stańcza- , w bardzo dobrym czasie 2:05, 
kówną (Poznań) i ambitnego Za- . co jest rekordem LZS w hali 
morskiego (Rzeszów). i rekordem hali przemyskiej.

„ , , ,, .... , Proske za przekroczenie przepl-
Krogulecka w biegu polfmało- sów przy blokowaniu został źdy- 

wym wyrównała swój rekord kwalifiknwa^ m
LZS w hali czasem 7 0 W fina e ,b ( popisem Zam0I.sfcieg0. Pro- 
nie wyszedł jej start 1 musiała ; wad nie zagroż z d 
uznać wyzszośc utalentowanej:. • ■ ■ • ------ -
poznanianki.

DWA ZWYCIĘSTWA 
ZAMORSKIEGO

Bieg na 800 m mężczyzn na-
leżał do najciekawszych konku­
rencji mistrzostw. Rozegrano go 
w trzech seriach na czas. W

Foto E. Franckowlak

Stańczak z Poznania zwycięża przed Krogulecką (Białystok) 
w finale 50 m podczas lekkoatletycznych mistrzostw LZS w

Przemyślu

Dwudniowe zawody lekkoatle­
tów wiejskich wykazały dalszą 
poprawę i wyrównanie poziomu 
czołówki LZS. W większości wy­
padków dawni mistrzowie mu- 
sieli ustąpić miejsca innym.

Najwyższy poziom oraz naj­
widoczniejszą ponrawę obserwo­
waliśmy w biegach. W konku- 
rencjacah biegowych ani jeden 
zwycięzca z ubiegłego roku nie 
po órżyl swojego sukcesu. Na­
wet Krogu'ecka w biegu na 50 m 
l Proske na 800 m, typowani na

trzeciej serii spotkali się fawo­
ryci: Proske, Zamorski i Teper 
(Poznań).

Wkrótce po starcie Proske i 
Teper zajmują dalszą pozycję, na 
której Teper pozostaje do koń­
ca biegu. Proske w połowie dy­
stansu wychodzi na czoło. Za­
morski biegnąc cały czas Jako 
drugi atakuje kilkakrotnie Pro­
stego, który ataki, te odpiera. 
Na ostatniej prostej szybszy Za-' 
morski wysuwa się na czoło i

żył w dobrym czasie 9:31,6. Za­
morski jest w dobrej formie i 
ciekawi jesteśmy jego startu w 
spotkaniu z czołówką ogólnopol­
ską na mistrzostwach Polski w 
hall.

W biegu na 50 m zwyciężył 
niespodziewanie Mucha z woj. 
rzeszowskiego, wyrównując re­
kord LZS; w biegu na 400 m 
kobiet triumfowała- młodziutka 
Kurzawa z tego samego woje­
wództwa. W konkurencjach bie­
gowych najlepsi byli zawodnicy 
Rzeszowa.

DOBRY POZIOM 
W TRÓJSKOKU

Z konkurencji technicznych 
najlepszy poziom był w trójsko- 
ku o czym świadczy wynik Wv- 
piora — 1340. Dobrze też za-
prezentowali się tyczkarze, z 
których Marian Świątkowski 
jest pewnego rodzaju rekordzi­
stą, gdyż zdobył po raz piąty z 
kolei tytuł mistrza LZS (3 mi- 
strzowstwa letnie, 2 zimowe).

Brat M-riana Karol, który 
Przyj echa ł po 22-godzinnej pod­
róży już po przeorowadzeniu 
konkurencji, osiągną! poza kon-i4bucp puz.ei KMJf- 
kursem rezultat lepszv od brata 
o 2 cm.

W pozostałych konkurencjach 
technicznych wyniki były nie­
co słabsze. Brak w dalszym cią­
gu postępów iv skoków wzwyż I 
w dal zarówno u męzczyzn jak

(Dokończenie na str. 3)

przyjechaliśmy z, 12-godzlnnym 
opóźnieniem. Całe szczęście, że 
w Wiedniu pomogli nam żoł­
nierze radzieccy, którzy prze­
wieźli - nas z Dworca Wschod­
niego,, na Dworzec Zachodni i 
zdążyliśmy w samą porę na po­
ciąg do Insbruku, gdyż w prze­
ciwnym wypadku nasze spóź­
nienie byłoby znacznie większe.

W Kitzbiihel sportowcy miej­
scowego klubu narciarskiego 
przyjęli nas bardzo serdecznie 
i otoczyli opieką pokazując nam 
miasto, trasy, wyciągi itd. 
Wszyscy czujemy się dobrze, 
mieszkamy wysoko w górach w 
pobliżu startu trasy zjazdowej, 
skąd roztacza się piękny widok 
.na miasto i pobliskie szczyty 
Alp.

TRUDNA TRASA ZJAZDOWA

I zwyczaj środkowy Sterenga, 
abstrahując nawet od jego sła­
bej formy, był minimalnie wyr 
korzystywany przez współpar­
tnerów, celność rzutów pozosta­
wiała wiele do życzenia i to tak 
w pozycjach podkoszowych jak 
i z póldystansu. W ataku pozy­
cyjnym rozgrywano piłkę zbyt 
wolno, nie wychodzono z tego 
ataku do pozycji strzałowych.

W tym stanie rzeczy trudno 
się dziwić, że Gwardia nie na­
potkała na poważniejszy opór 
swego najgroźniejszego prze­
ciwnika w wyścigu do tytułu mi­
strzowskiego, Kolejarz wpraw­
dzie znacznie poprawił swą grę 
w II połowie zawodów, którą 
wygrał 35:32, nie był jednak w 
stanic odrobić na tak groźnym 
1 rutynowanym przeciwniku róż- 
żnlcy 17 pkt. z I potowy. Kole­
jarzy należy jednak pochwalić 
za niesłychaną ambicję z jaką 
walczyli o poprawienie rezul­
tatu.

Punkty dla Gwardii zdobyli: 
Dąbrowski — 34, Wójcik — 24, 
Pacuła — 8, Bętkowski — 7, 
Wężyk — 3, oraz Pyjos i Miku­
łowski — po 1 (trener Groye- 
cki); dla Kolejarza: Wawro —

„Węgierska 
gorączka 
ul Egipcie

BUDAPESZT, 31.1 (tel. wl.). 
We wtorek wieczorem węgier­
ska reprezentacja piłkarska zło­
żona z 19 graczy oraz trenera 
Mandi I kierownika Sebesa.wy- 
ruszyła w daleką drogę do Egip­
tu. Na Dworcu Wschodnim .że­
gnała ich liczna grupa zwolen­
ników piłkąrstwa, nie zrażona’ I 
siarczystym’ dochodzącym do! 
20 stop, mrozem. Po 48 godzi­
nach podróży pociągiem i samo­
lotem przez Wiedeń, Zurich, 
Genewę, przybyli Węgrzy w 
czwartek do Kairu, gdzie na 
lotnisku oczekiwały ich tłumy 
ludzi, z szefem rządu egipskiego 
gen. Nagibem na czele.

W Egipcie panuje olbrzymie 
zainteresowanie węgierskimi pił­
karzami, a szczególnie jego sto- 
łlcę Kair opanowała teraz 
„węgierska gorącąka”.

Na pierwszej konferencji tech­
nicznej Węgrzy poprosili, aby 
gospodarze umożliwili Im roze­
granie meczu już w n edzlelę. 
Egipcjanie chętnie na to przy­
stali i w niedzielę rozegrano to­
warzyskie spotkanie z drużyną 
fabryki włókienniczej Mehalla 
el Kubra, leżącej o 120 km od 
Kairu. (Wyniku tego meczu nie 
uzyskaliśmy z pówodu- prze­
szkód w połączeniu telefonicz­
nym).

Drugie spotkanie rozegrają 
Węgrzy w piątek 5 lutego pod 
nazwą Kair — Budapeszt, 12 lu­
tego odbędzie się oficjalne spot­
kanie Egipt —. Węgry, 14 mecz 
Aleksandria — Budapeszt, a 19 
lutego rewanżowe spotkanie 
Egipt — Węgry.

(W)

W sobotę poszliśmy oczywiście 
wszyscy, nie wyłączając kobiet, 
na trasę biegu zjazdowego, na 
którym rozgrywany był przed 
tygodniem III Międzynarodowy 
Tydzień Narciarski! Był to 
pierwszy trening zjazdowy,na­
szych reprezentantów w bieżą­
cym sezonie. Do tej pory nie 
mieliśmy okazji wypróbowania 
swoich sił na trasach zjazdo­
wych i trenowaliśmy wyłącznie 
slalom. Przekonaliśmy się, zgod­
nie zresztą z tym, co pisał „Prze­
gląd Sportowy", że trasa zjaz­
dowa w Kitzbiihel, na której 
trenujemy, jest niezwykle trud­
na, bardzo szybka i oblodzona. 
Ma ona 3.600 m długości przy 
różnicy wzniesienia 870 m.

Po pierwszym rozeznaniu w 
terenie rozpoczęliśmy normalny 
trening, ale początkowo tylko 
odcinkami trasy biegu zjazdo­
wego. Od startu wiedzie ona 
bardzo trudnym szusem długości 
ok. 500 m, po którym następu­
je stok o bardzo dużym nachy­
leniu, silnie oblodzony. Środko­
wa część trasy jest również bar­
dzo szybka, a na dodatek obfi­
tuje w oblodzone muldy. Koń­
cowy odcinek trasy jest trudny 
technicznie, po jednym z wielu 
zakrętów następuje przejazd 
fałdy terenowej, z której przy 
normalnej szybkości zjazdu skok 
zawodnika wynosi powyżej 15 m! 
Później znów odcinek na szus, 
przejazd wąskim, oblodzonym 
żlebem, skręt na dużej szybko­
ści w prawo i kilkusetmetrowy 
szus aż do mety.

NABRALIŚMY ZAUFANIA

29, Zlotkiewicz 13, Zagór­
ski i Sterenga — po 10 oraz
Nowak — 
ski).

Oprócz 
zawodnicy 
udziału.

2. (trener Maleszew-

wymienionych, 
nie brali w

inni 
grze

Rekord świata 
sztangisty ZSRR

MOSKWA, 31.1. (teł. wl.).
Sztangista kijowski Kirszon 
ustanowił rekord świata w pod­
noszeniu ciężarów w wadze 
piórkowej, osiągając w wyciska­
niu 106,5 kg.

Nasl zjazdowcy w Austrii: od 
góry — Czarniak, Ciaptak, J. 
Marusarz. Dziedzic, Roj, Zary- 

cki I Penkala

Rys. E. Alaszewsld

Wszyscy nasi zawodnicy bali 
się początkowo trochę szybkości 

- :ią tej. niebezpiecznej trasie, alev 
jest to zupełnie normalne, bo do 
takiego egzaminu nie byli w 
tym roku jeszcze przyzwyczaje­
ni. W niedzielę' sytuacja wyglą­
dała już znacznie lepiej, po jed­
nym dniu treningu wszyscy 
przejeżdżali pewnie całą trasę.

Deski zjazdowe, jakie mamy, 
okazały się bardzo dobre. Tech­
niką swoją robimy tutaj cał­
kiem niezłe wrażenie, zawodni­
cy miejscowego klubu, z które­
go pochodzą najlepsi zjazdow­
cy Austrii obserwując nasz tre­
ning stwierdzają, że nasi zjaz­
dowcy jeżdżą zupełnie odobrze.

Na razie trenujemy ° jednak 
sami, bo ekipa narodowa Austrii 
przebywa obecnie na mistrzo­
stwach w Tyrolu, w Kufsteln. 
Jesteśmy z tego nawet zadowo­
leni, bo możemy spokojnie jeź­
dzić na całej trasie. Poniedziai-

(Dokończenie na str. 3)

Bezbramkowy wynik na Stadionie im. IF. Ulbrichta

Reprezentacja Berlina remisuje
z młodzieżową reprezentacją Węgier
BERLIN 31.1 (tel. wł.) Repre- | Według opinii kierownictwa 

zcntacja sektora demokratyczne- i drużyny węgierskiej, mlodzieżo- 
go Berlina — Młodzieżowa Re- wa reprezentacja Węgier grała 
prezentacja Węgier 0:0. — Sę-, poniżej swych możliwości.

Sędziowali b. dobrze Przygnń- • 
ski i Raczyński — obaj z Lo­
dzi.

Na wyróżnienie z Kolejarza
zasłużyli Wawro Nowak z
Gwardii Wójcik 1 Dąbrowski.

środkowy napastnik Kinlzsl — 
MatraL

dziowa! Fronczyk (Polska). Wi­
dzów 15.000. Stadion im. Walte­
ra Ulbrichta.

Berlin: Spickennagel, Hand­
ler. Schultz, Eilitz, Scherbaum, 
Reichelt, Asmy, Wolf (Bau- 
mann), Wrubel (Wolff), Mayer,
Wirth.

.Węgry: Gulyas, Rajna, Varhi­
di, Dalnoki, Szabo, David (Ma-

Niemcy wypadli lepiej niż o- 
czekiwano. Zawiedli jedynie pod 
względem strzałowym.

Na wyróżnienie zasługuje z 
Berlina: Spickennagel w bramce, 
Scherbaum w pomocy i Wolf 
w ataku, z drużyny węgierskiej 
wspaniale broniący Gulyas, Raj- 
na Varhidi oraz znany w Polsce

$
Młodzieżowa reprezentacja 

Węgier rozegra w NRD trzy 
dalsze spotkania:

3 lutego w Hale z reprezen­
tacją zrzeszenia Turbine,

7 lutego w Berlinie z repre­
zentacją juniorów NRD 1

10 lutego w Aue z reprezen­
tacją zrzeszenia Wismut.

Za 5 przewinień osobistych ' MaCh°S' MatraL
opuścili boisko trzej zawodnicy l*201110^ BeaV
Gwardii (wszyscy po przerwie): ! Mimo plętnastostopnlowego
Wężyk w 11 minucie gry, Dą- I mrozu mecz reprezentacji demo-1
browski w 16 min. gry i Wójcik
na 10 sekund 
zawodów.

*

TfROGRAM meczów, które ro- 
zegrać ma młodzieżowa re­

nia Niemiec w jedno demokra-

------- „„ i prezentacja Węgier . w Berlinie in grv i Wóic‘k ł^ratycznego. sektoia Berlina z ., . , .
przed końcem । młodzieżową reprezentacją Wę- Przewidywał w niedzielę spot- 

(szer) 18ier stał na dobrym poziomie. 2 reprezentacją złożoną z 
| Gra była szybka i miała bardzo najlepszych piłkarzy zachodnie-

Pozostałe wyniki w ligach ko-1 "hele Interesujących 
- - - - • - । tów.szykówki na str. 3.

momen-

kanie z reprezentacją złożoną z

tyczne państwo.
Ale... do sprawy 

cii się pan Kaiser 
— nie. Kaiser 
ster Jakob Kaiser,

meczu wtrą- 
i powiedział 
— to mint- 
przez swych

Obfity w imprezy 
tydzień w Zakopanem

i ZAKOPANE, 31.1 (tel. wł.). — 
i Ostatnia niedziela w Zakopa­
nem. pozbawiona była Imprez 
sportowych, za to cały bieżący 
tydzień będzie obfitował w tak 
poważne zawody jak: narciar­
skie międzynarodowe mistrzo­
stwa Gwardii, mistrzostwa Pol­
ski w jeżdzie szybkiej na lodzie, 
centralne mistrzostwa narciar­
skie zrzeszeń Kolejarza. Ogni-
wa, Stali 1 Startu oraz
wódzkie mistrzostwa

woje-
narciar-

skie juniorów w Nowem Targu.
Tafcie nasilenie Imprez w Jed­

nym terminie stwarza duże 
trudności organizacyjne z po­
wodu braku odpowiedniej Ilości 
sędziów 1 działaczy. Jeszcze raz

Drużyna gospodarzy czuła się 
znacznie lepiej na trudnym, śli­
skim terenie aniżeli gości I mia­
ła przez prawie cały mecz lek-; 
ką przewagę w polu. Przewagi 
tej nie mogła jednak wykorzy­
stać wskutek braku dobrych 
strzelców. Tuż przed przerwą 

i Berlin zdobył wprawdzie bram-więc kalendarz Imprez dowiódł.
że jest daleki od doskonałości. —---- — -

W niedzielę po południu Stal., ę' a'e n*e została ona uznana 
Kolejarz, Start i Ogniwo rozpo- P«ez sędziego, ponieważ Meyer 
częły swe centralne mistrzo-' strzel1i Jo ze spalonego.
stwa. Zawodnicy przemaszero- Po ,przerwie przewaga Berli- 
walf ulicami miasta, do czym na utrzymała się wrdalszym cią- 
zlożyli wieńce pod Pomnikiem | gu, ale i młodzież Węgier" czę-
Wyzwolenia. Wieczorem w sali 
Morskiego Oka odbyło się uro­
czyste otwarcie zawodów.
, W poniedziałek mistrzostwa 
zrzeszeń rozpoczną się - biegiem 
sztafet 3x5 km kobiet orśz

ściej, niż w pierwszej połowie 
zagrażała bramce Spickennagla.
Ten okres meczu charakteryzuje 
bardzo dobra gra linii defen­
sywnych obu 'drużyn, a zwłasz­
cza węgierskiej, z której Gulyas

4x10 km mężczyzn. Start weź- b Varhidi. byli najlepszymi ża­
rnie udział tylko w konkuren- wodńiljami na boisku. Goście 
cjach alpejskich, gdyż młstrzo- grali poza tym z dużym ,<szczę- 

ścierni'dwukrotnie słupek 1 raz 
rencjach klasycznych' odbędą się poprzeczka uratowały lch’td 
« W!*ia 1 ,, utraty! bramki,

stwa tego? zrzeszenia w konku-

w Wiilą, ’

go i demokratycznego sektora 
Berlina. Ustalono skład jede­
nastki, omówiono wspólny tre­
ning pod wspólnym kierowni­
ctwem trenerów Kurta Vor-. 
kauja (NRD) i Hannę Sobeka 
(Berlin zachodni) i wszyscy 
sympatycy piłki nożnej Berlina 
cieszyli się z tego interesujące­
go meczu, zorganizowanego wła- 
śnie tu czasie, kiedy nad losami 
narodu niemieckiego radzą 4 
ministrowie spraw zagranicz­
nych wielkich mocarstw i kie­
dy wszystkie miłujące pokój 
narody szczególnie gorąco życzą 
jak najrychlejszego zjednocze-

przyjaciół amerykańskich krót­
ko „Jackiem" zwany. Przyjechał 

'specjalnie z Bonn do Berlina, 
ażeby tu „przygotowywać" kon­
ferencję ministrów spraw zagra­
nicznych. i.

„Przygotowywać" — to nie 
znaczy bynajmniej w języku 
tych panów — przygotować. jej 
sukces, lecz wprost przeciwnie 
mącić i niedopusżczać do umac­
niania atmosfery wspólnoty 
między mieszkańcami obydwu 
sektorów stolicy.

I dlatego przeciwko młodzie­
żowej reprezentacji Węgier nie 
grała wspólna reprezentacja 
Berlina. '

Turniej kontrolny 'czołowych tenisistów w Gliwicach
STALINOGROD 31.1 (tel. wM
Na- krytym korcie walczyli teni­

siści CWKS 1 Stall. Najlepszą for­
mę' z uczestników tego pierwszego 
turnieju kontrolnego naszych czoło­
wych tenisistów zademonstrował 
Piątek, który pokonał łatwo Se- 
bralę 6:3 (8:1), 1 pokazał wiele pre­
cyzyjnych zagrań. Dobrze spisał 
się mlatrx Polski Andrzej Uda, wy­
grywając * Radzl«n7:5, «a.

żebrała - Piątek 
3.8, 1.6, Kwiatek Marclr. 6:8, 10:8. 
Meczu nie dokończono Kwiatek

Chytrowski 0:7, 8:3, Radzlo Lida

Gra Piotrowakl Ucis została przy 
Porwana z poWodu 

kontuzji Piotrowskiego. Rudowska 
— Jędrzejowska 0:8, 3:6. Radzlo — 
Kwdatek — LIcls Piątek 3:8, 1:1, 
Rudowska — Kwiatek PoptawŁ 
•ką - Hątssą 4:8,. <:8, ■
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Waisa uchwala
Wydziału Kultury Fizycznej CRZZ

3300 narciarzy - 000 drużyn
.Centralna Rada Związków Zawodowych — Wydział Kul­

tury Fizycznej, w związku z rozpoczęciem przygotowań 
do Ogólnopolskiej Spartakiady, która odbędzie się 
w dnłóich 22—30 lipca br. w Warszawie z okazji X-Iecia 
Polski Ludowej, wstrzymuje z dniem 1 lutego, aż do dnia 
30 sierpnia br. udzielanie jakichkolwiek zwolnień zawodni­
kom w rąłnach związkowych zrzeszeń sportowych i z pionu 
związkowej na wszystkich szczeblach i we wszystkich 
dziedzinach sportu. W wyjątkowo uzasadnionych wypad­
kach sprawy zjvolnien będą rozpatrywane przez Wydział 
Kultury Fizyczne»; CRZZ po zgłoszeniu ich za pośredni­
ctwem Rady Głównej macierzystego zrzeszenia sportowego.

Niniejsze zarządzanie nie dotyczy zawodników, którzy 
powołani będą w normalnym trybie do odbycia obowiąz­
kowej służby wojskowej,

W związku a powyższą uchwałą w organie CRZZ „Głos Pra-
cy‘‘ ukazał się następujący

SZYBKO zbliża się najważ­
niejsze w tym roku wy­

darzenie sportowe — Sparta­
kiada z okazji X-lecia Polski 
Ludowej.

Sport związkowy rozpoczął 
już intensywne przygotowa­
nia do tego wielkiego przeglą­
du dorobku ludowego sportu.

Został ułożony dokładny 
program imprez, obozów przy­
gotowawczych, eliminacji, mi­
strzostw itd. Przygotowania do 
Spartakiady objęły wszystkie 
zrzeszenia.

Ambicją każdego sportowca, 
każdej zawodniczki i zawod­
nika jest wzięcie udziału w 
centralnych zawodach. Do roz­
grywek w różnych dziedzinach 
sportu przygotowują się liczne 
zespoły związkowe.

W tym okresie, przechodze­
nie zawodników z jednego ko­
ła do innego, zmiana barw 
zrzeszeniowych, a nawet zmia­
na przynależności do pionów 
sportowych pociągałaby za so­
bą zakłócenie porządku przy­
gotowań, rujnowałaby plany 
wielu sekcji i drużyn.

Pamiętamy dobrze okres po­
przedzający pierwszą Sparta­
kiadę, która odbyła się w 1951 
roku. Obserwowaliśmy wów­
czas wielką płynność kadr, 
przechodzenie zawodników z 
jednego zrzeszenia do drugie­
go, walkę poszczególnych pio­
nów sportowych o pozyskanie 
co lepszych sportowców.

Ta walka o zawodników w 
wielu wypadkach przyczyniła 
się do obniżenia poziomu spor­
towego Spartakiady, wpłynęła 
demoralizująco na młodych 
sportowców, którzy w krótkim 
czasie zmieniali wielokrotnie 
przynależność zrzeszeniową.

Proceder stosowany przed I 
Spartakiadą przetrwał, nieste­
ty, do dzisiaj. Podobne „ku­
szenie" sportowców, podobne 
wędrówki ze zrzeszenia do 
zrzeszenia i z pionu do plonu 
obserwowaliśmy w okresie 
wspólzawodr.lctwa festiwalo­
wego. Niektóre drużyny są dc- 
1-om.pletowane przed rozgryw-

komentarz:

na starcie III Raidu PTTK
W CZWARTEK 4 lutego 3300 

narciarzy w 660 5-osobo- 
wych drużynach wystartuje na 
27 sudeckich trasach do III 
Ogólnopolskiego Raidu Narciar­
skiego PTTK.

Po raz trzeci w historii nasze­
go ludowego sportu L turystyki

resowanie. Chętnych było tak 
dużo, że organizatorzy nie byli 
w stanie przyjąć wszystkich 
zgłoszeń 1 musieli z przykrością 
odmówić kilkuset ludziom mo­
żliwości startu. Świadczy to wy­
bitnie o wzrastającej z roku na
rok popularności turystyki.

setki drużyn złozone z miesz- | Raid prowadzić będzie plęk- 
kańców miast i wsi przemierzać i nymi trasami Sudetów które w 
będą w kilkudniowej wędrówce ’ rejonie Kłodzka oraz Gór So- 
przepiękne szlaki górskie, cie-.wich i Kamiennych- są mniej 
sząc się z malowniczych wido- znane wśród naszego społeczeń- 
ków, przyjemności jazdy na nar- stwa. Raid spopularyzuje te oko-
tach, z poznawania nowych oko­

i lic i z własnej sprawności.

kami o mistrzostwo Polski, jak ; 
to miało miejsce np. w kryni-
ckiej Unii, która utraciła naj­
lepszych hokeistów. Coraz to 
w innej drużynie występują li­
czni pięściarze, piłkarze, nar­
ciarze,, szermierze i inni przed­
stawiciele wielu dziedzin spor­
tu.

lice szeroko, szczególnie, że or-
ganizatorzy zabezpieczyli w cie-1 rrł T» JJ • i •-------- w U1C~I HI Raia Narciarski wywołał kawszych miejscowościach spe- 

w całym Kraju olbrzymie zaintc- cjalnych przewodników, którzy

7—1011 w Zakopanem

Mistrzostwa Wojska Polskiego
w iwciarshm i JyżwimiwWśród działaczy panuje nie- | 

jednokrotnie przekonanie, że | W DNIACH od 7 do 10 lutego 
ich kola lub zrzeszenia są 1 ” odbędą się w Zakopanem 
szkółką sportową wychowują- i narciarskie i łyżwiarskie mi- 

‘ ’• ’ " ’ strzostwa W.P. z udziałem przo­
dujących zawodników CWKS-u, 

' okręgów wojskowych, Marynar-

cą zawodników dla innych 
zrzeszeń i pionów.

Kaperownietwo kwitnie w 
wielu związkowych drużynach 
sportowych. Np. wrocławskie 
Ogniwo po awansie jego dru­
żyny piłkarskiej do II ligi po­
stanowiło wzmocnić jej skład 
piłkarzami innych drużyn 
sportowych, a m. in. Strzykal- 
skim z sosnowieckiej Stali. Nie 
wzięło ono pod uwagę faktu, 
iż drużyna sosnowiecka repre­
zentuje pion związkowy w roz­
grywkach o Puchar Polski na 
szczeblu centralnym i ma 
szanse odegrania poważnej 
roli w tych rozgrywkach. We­
dług relacji „Trybuny Robot­
niczej", głównym kaperowni- 
kiem Ogniwa jest ob. Lasecki, 
który różnymi obietnicami i 
namowami „zabezpiecza" Ogni­
wu dorobek innych drużyn.

Zarządzenie Centralnej Ra­
dy Związków Zawodowych — 
Wydziału Kultury Fizycznej 
kładzie kres tego rodzaju pra­
ktykom i powinno być ściśle 
przestrzegane przez wszystkie 
ogniwa sportu związkowego. 
Kładzie ono kres praktykom 
różnych „działaczy" przesią­
kniętych nawyczkami burżua- 
zyjnego sportu.

Przy okazji należy zaapelo­
wać do wszystkich uczciwych 
działaczy, trenerów i wycho­
wawców młodzieży, by w wię­
kszym niż dotychczas stopniu 
wpajali w sportowców przy­
wiązanie i miłość do barw ko­
tu i zmu— enia, by praca wy- 
rhumv zu dopomogła do wy- 
kurzenient •. nawyków hamują­
cych rozwój naszego ludowe ■ 
go sportu

ki Wojennej i Wojsk Lotniczych. 
Mistrzostwa przeprowadzone bę­
dą tylko w konkurencji Indywi­
dualnej.

kręgów wojskowych na starcie 
zawodów narciarskich m. in. 
staną: z OW Wrocław: Karniel, 
Bafia, Kubln, Wójcik, Stopka, 
Gogulski, Kubicki, Gąsienica Da­
niel. Z OW — Warszawa: Zięba, 
Kuroczka, Bulżanka, z OW _  
Bydgoszcz: Furman, z Mary-

W latach 1951, 19p2, 1953 od­
były się Spartakiady WP. Obec- i 
nie zgodnie z rozkazem Ministra | 
Obrony Narodowej Marszalka ;

narki Wojennej Cholewska, Bi- 
! skup, Legierski, Czyż.

Program zawodów:

Dobre wyniki 
w Oberhoi 

osiągnęli nasi bobsleiści
OBERHOF 31.1 (tel. wl.). W 

stolicy sportów zimowych NRD 
— Oberhof, przebywali na 
wpólnych treningach z zawod­
nikami NRD i Niemiec Zachod­
nich najlepsi bobsleiści polscy. 
Na zakończenie treningów, od­
były się w czwartek i w nie­
dzielę mistrzostwa bobslejowe 
NRD. w których brały również 
udział (poza konkursem) zespoły 
Polski i Niemiec zach.

Oberhof posiada dwa tory. 
Stary, na którym odbywają się 
treningi i służący raczej do ce­
lów szkoleniowych oraz nowy 
stosunkowo trudny, lecz dosko­
nale przygotowany. Trenując na 
starym torze, zawodnicy polscy 
uzyskali bardzo dobre rezultaty, 
poprawiając aż pięciokrotnie je­
go rekord, należący do mistrzow­
skiej dwójki NRD Hansen— 
Scheller. Ich rekord wynosił 
1.1(1. najlepszy czas dwójki pol­
skiej Ciapala — Szwerpel — 
1.07,2 min.

W pierwszej konkurencji mi­
strzostw — dwójkach, rozegra­
nej na nowym torze w czwar­
tek 28.1, startowały obok dwu- 
dziestukilku załóg NRD, trzy za­
łogi polskie i dwie Niemiec zach.

Dwójka polska Ciapala — 
Szwerpel osiągnęła w swym 
pierwszym międzynarodowym 
starcie duży sukces, zajmując w 
tej konkurencji czwarte miejsce, 
tuż za doskonałymi bobsleistami 
NRD i mistrzowską parą Nie­
miec zach. Dwie pozostałe załogi 
polskie zajęły miejsca w drugiej 
dziesiątce.

Wyniki dwójek: (łączny 
ślizgów).

1. Bracia Schuchard 
3.07.789

2. Hansen - Scheiter 
3.08 837

3. Probst - Leed (N. 
3.09.705

4. Ciapala - Szwerpel 
ska) 3.10,743

5. Piane t Helmund

czas 2

(NRD

(NRD)

Zach.)

(Pol-

3.11,0 0
6. Rohr-Linert
7. Feurreich - 

3.11.579
0. Tischner - 

3.11.630

(NRD) 
Bayer

Felst

Polski Konstantego Rokossow­
skiego Spartakiady odbywać się 
będą co drugi rok, a w latach 
wolnych zostaną przeprowadzo­
ne mistrzostwa WP w każdej 
z dyscyplin sportu, składających 
się dotychczas na program Spar­
takiady.

Na starcie tegorocznych mi­
strzostw narciarskich zobaczy­
my m. in. z CWKS-u: zasłużone­
go mistrza sportu Stanisława 
Marusarza, mistrza sportu Jó­
zefa Krzeptowskiego, Gąsienicę- 
Ciaptaka, Grocholską, Józefa 
Marusarza, Kulę, Zarycktego, 
Styrczulę, Wawrytkę II, Mar- 
mola, Gołąba, Bolesława Krzep­
towskiego, Andrzeja Czarniaka, 
Naorniakowskiego, Sobczaka, 
Wawro, Papierza, Skupnla, 
Trzebuniową, Wawrytkównę, 
Rojównę. Z reprezentantów o- ‘

( 7.II, uroczyste otwarcie tawodów 
1 na stadionie pod Krokwią, konkurs 

skoków do kombinacji na małej 
Krokwi, otwarty konkurs skoków 
na dużej Krokwi.

841. bieg 10 km. kobiet, j
meta na stadionie pod Krokwią), 
bieg mężczyzn na 15 km otwarty 1 
do kombinacji, slalom - gigant ko­
biet 1 mężczyzn (Gubałówka * lub 
Goryczkowa).

941. bieg zjazdowy kobiet 1 męż­
czyzn (Kasprowy Wierch), bieg na 
3o km mężczyzn (start i meta na 
stadionie pod Krokwią), bieg na 50 
km.

*
Zawody łyżwiarskie odbędą się w 

dniach 9 1 10 lutego na torze pod 
kamieniołomami, w konkurencjach 
mężczyzn przewidziane są biegi na 
500, 1500, 5000 1 100O0 m, w konkuren­
cjach kobiet biegi na 500, 1000, 1500 
1 3000 m.

startować będą m. In.: Szczepań­
ski, Lewandowski, Ląglewskl, Raw­
ski, Witkowski, Kuch. Tkaczyk, 
Greń, Skrzetuska, Niemczyk, Bau- 
douln, Wujak, Nazlęblo, 1 Bożena 
Kalbarczyk. (W).

: informować będą raidowiczów O 
mijanych zabytkach, o historii 
danych ziemi okolic, a w punk- 

, tach etapowych prowadzone bę­
dą stale pogadanki krajoznaw­
cze. ®

Trasy podzielone zostały na 
trzy kategorie: dla młodzieży o- 
raz dorosłych mniej i bardziej 
zaawansowanych. Trasy prowa­
dzą trzema wielkimi szlakami 
w rejonie ziemi Kłodzkiej, Gór 
Kamienych i Sowich oraz Sude­
tów Zachodnich — w okolicach 
znanych dobrze naszym narcia­
rzom — jak Karpacz, Szklarska 
Pgręba, Przesieka, Jagniątków i 
। inne .
j Narciarze jadący w rejonie 
1 Ziemi Kłodzkiej i Sudetów za- 
jchodnich będą musieli dojechać 
do mety w Wałbrzychu pocią­
giem; jedynie drużyny idące 
szlakami Gór Sowich i Kamien­
nych dotrą do Wałbrzycha bez­
pośrednio na nartach.

Warunki śniegowe są dobre. 
Przypominamy jednak uczestni­
kom, że wobec stosunkowo du­
żego mrozu należy zaopatrzyć 
się w ciepłe ubranie, koce oraz 
tłuszcze i maść przeciw odmro­
żeniom. Kierownictwo Raidu 
nadawać będzie ostatnie komu­
nikaty przed startem od 1 lute­
go przez radio, w ramach wia­
domości sportówych.

Należy pochwalić organizato­
rów. za zaopatrzenie zespołów w 
przekroje i opisy tras oraz prze­
wodniki, które pozwolą narcia­
rzom dobrze zorientować się w 
terenie, odpowiednio rozłożyć 
siły i wyciągnąć ze startu rze­
czywiście jak najwięcej korzy­
ści.

Za swą postawę na trasie 
wszystkie zespoły zostaną oce­
nione. Raidowicze są w tym lep­
szym położeniu od sportowców 
imprez wyczynowych, że wszys­
cy nawet mogą znaleźć się w 
czołówce Raidu. O ile wszyscy 
zastosują się do regulaminu, nie 
zainkasują punktów karnych, 
wykażą inicjatywę w czynach 
społecznych — automatycznie 
zasłużą na dobrą ocenę. Życzy­
my uczestnikom i organizatorom, 
aby tych bardzo dobrych ocen 
było jak najwięcej, aby i jed­
nym i drugim III Raid przy­
niósł jak najwięcej zadowolenia, 
korzyści 1 radości.

W całym kraju odbywają rfęw tej chwl£ zimowe Igrzyska harcerskie szkół, które 
pierwszą eliminacją przed powiatowymi (31.1 do l.II), wojewódzklmI (811-1111)1 CeS 
tralnynil Y Zimowymi Igrzyskami Harcerskimi, które odbędą się 19, 20, 21 lutego w Kry^ 
nlq'. „Pierwsi w nauce, pierwsi w sporcie" — oto hasło przygotowań najmłodszych spor­
towców do swoich igwsk. Trzeba się spodziewać, że aktyw wszystkich zrzeszeń sporto­
wych, udzieli Jak największej pomocy swoim kolegom w organizacji i przeprowadzaniu 
treningów I zawodów, w przygotowaniu się najlepszych sportowców - harcerzy do Igrzysk 

w Krynicy

Takich mistrzostw na Śląsku

DLA OB. ZBIGNIEWA MAZIEJU- 
KA, SEKRETARZA RADY GŁOW- 

' NEJ ZRZESZENIA LZS — W-WA

startowało 10 w tym 3 polskie i 
z Niemiec zach. (poza konkur­
sem).

Bobsleiści polscy odnieśli zno­
wu duży sukces, zajmując w 
bardzo silnej konkurencji 4, 6 
i 7 miejsca. Szczególnie cenne 
jest czwarte miejsce naszej 
czwórki z Ciapałą na czele, któ­
ra uległa jedynie doskonałym 
załogom mistrzów NRD. Schu- 
charda i Hanscna oraz uzyskała 
czas zaledwie o ok. 1 sek. gor­
szy od czasu znanego na torach 
całej Europy Probsta (Niemcy 
zach.).

Oceniając ogólnie wynik! 
bobsleistów polskich w Oberhof 
należy określić je jako bardzo 
dobre. Mamy dobrych zawodni­
ków, brak nam tylko odpowied­
niego sprzętu. Jakość naszego 
sprzętu pozostaje daleko w tyle 
za sprzętem bobsleistów NRD i 
innych krajów Europy. Płozy 
naszych bobów — czwórek są 
tak słabe, nie wytrzymują na 
wirażach i wyginają się. Aby 
umożliwić naszym załogom bez­
pieczniejszy start w niedziel­
nych zawodach zaistniała nawet 
konieczność specjalnego wzmoc­
nienia płoz. Dobre wyniki zaw­
dzięczają więc nasi bobsellścl 
m. in. również i uczynnym go­
spodarzom, którzy w sobotę ro­
bili wszystko, aby nieodpowied­
ni sprzęt polski możliwie jak 
najlepiej dostosować do wyma­
gań toru.

Zawody w Oberhof cieszyły 
się dużym zainteresowaniem 
publiczności. Mimo silnego mro­
zu, który w niedzielę dochodził 
do —26°C, zarody obserwowało 
ponad 10.000 widzów. Silny 
mróz nie przeszkodził też w 
osiągnięciu doskonałych wyni­
ków. Bardzo dobry jest zwlasz-

(NRD)

3.11,325
(NRD)

(NRD)

9. Ojciec i syn Franke 
3.12.056

.0. bracia Hohman 
3.12,160

(NRD)

(NRD)

15. Dąbrowski - Skowroński 
(Polska) 3.13,934.

17. Olesiak - Habela (Polska) 
3.14,793.

Rekord nowego toru ustanowi­
ła para Hansen-Schelter (NRD), 
uzyskując w drugim ślizgu 
1.33.841 min.

W niedziel? rozegrano drugą 
konkurencję bobslejowych mi­
strzostw NRD - czwórki. Z 13 
osad, które stanęły w sobotę do 
przedbiegów, wycofały się 3 
(jedną z nich wyleciała na wira­
żu z toru), do mistrzostw wy-

Szanowny Towarzyszu!
Ośmielamy się Was niepokoić w związku z zagadką, której bez 

Waszej pomocy, nie rozwiążemy. Na zagadkę składają się trzv ele­
menty: symboliczny koń... gimnastyczny, początek bez końca i 
obiecanki cacanki. Ale nie uprzedzajmy faktów.

Było to kilka dni temu...
Właśnie czytaliśmy Wasz referat (z ostatniego plenarnego zebra­

nia Rady Głównej LZS) i z radością przyklaskiwaliśmy słusznym, 
bojowym sławom o konieczności przezwyciężania papierkowośd w 
pracy Rady Głównej, o palącej potrzebie otoczenia troskliwą 
i serdbezną opieką takich dyscyplin sportowych w LZS-ach, jak 
np. gimnastyki, o szybkie reagowanie na potrzeby młodzieży 
i sportowców wiejskich — kiedy... przyszedł do redakcji listonosz 
i doręczył ekspresowy list.

List jak zwyczajny list. Biały, w niebieskiej kopercie. Nadawca: 
Sportowcy LZS w Żabelkowie, powiat Racibórz. Tylko, że treść 
listu nie była zwyczajna — wołająca o pomstę skarga na biuro­
krację 1 bezduszność!

Posłuchajcie:
„Rok temu nasz LZS zwrócił się do Rady Wojewódzkiej LZS 

w Opolu (był to początek wspomnianego wyżej, początku bez 
końca — Red.) z prośbą o przydział sprzętu gimnastycznego. Ra­

da w osobie ob. Rema opierając się na złożonym zapotrzebowa­
niu i osobistych obietnicach ob. Maziejuka (to znaczy Waszych— 
Red.) z kolei obiecała nam załatwienie naszej prośby.

Taki był początek obiecanek cacanek. Cacanek dlatego, że 
sprzętu nasz LZS, ani Rada Wojewódzka do dziś (tzn. przez 

rok!— Red.) nie otrzymała.
Nie pomogło (27!!?) interwencji naszych działaczy w Radzie 
Wojewódzkiej. Nie pomogło tyleż interwencji listownych i oso­
bistych działaczy Rady Wojewódzkiej w Radzie Głównej. Sprzę­
tu nie było.

Dopiero 28 (!) interwencja starszego inspektora Wojewódzkiej 
Rady ob. Juszczyńskiej, osobiście w Radzie Głównej, chociaż nie 
załatwiła to jednak wyjaśniła sprawę.

sprzęt w poważnych Ilościach leży od dłuższego czasu w Ra­
dzie Głównej, która z przyczyn wyjątkowo zagadkowych nie wy­
syła go w teren. Czyż to nie jest szczyt biurokracji. Jak długo 

jeszcze będziemy czekać?".
Pomóżcie nam towarzyszu Maziejuk rozwiązać tą zagadkę. I to 

jak najszybciej. W żaden sposób nie możemy zgadnąć po co Rada 
Główna marynuje potrzebny i poszukiwany sprzęt sportowy w 
swych magazynach. Tym bardziej, że jak słyszeliśmy w samej Ra­
dzie Głównej czynnej sekcji gimnastycznej nie ma. A dla zapra­
wy ogólnorozwojowej, dla nabrania sil w walce z biurokracją wy­
starczyłby niektórym opieszałym pracownikom Rady Głównej 1 je­
den koń... gimnastyczny.

*

Rozległy wyż, który utrzymuje 
Słę nad całym obszarem Kraju Rad 
I Skandynawii spowodował falc 
mrozów w całej Europie. W Pol­
sce najniższa temperatura waha się 
Xzy, ~ ’.5!1 - 30'- Gtjyby 
dość niezwykły w warunkach na­
szej zimy spadek temperatury miał­
by się utrzymać w ciągu całego 
bieżącego tygodnia — warunki, w 
których odbędzie się Raid, będą 
o wiele cięższe, aniżeli to mogli 
przewidzieć organizatorzy.

Woboc tego, źe trudno Jest Już 
dziś stwierdzić Jaka temperatura 
będzie panowała w dniach Raidu 
w Sudetach I nie wiadomo, lak sle 
ustosunkują do fali ostrych mro- 
z^w organizatorzy Raidu (czy np. 
względy organizacyjno pozwolą na 
ewentualne przesunięcie terminu 
td.), —. wydaje nam s!ę celowe. 

Już dziś zwrócić uwagę uczestni­
kom Raidu na specyficzne warun­
ki atmosferyczne I zalecić Im nie 
tylko psychiczne, ale i materiało­
we przygotowanie się do tego, aże­
by skutecznie stawić czoło zimnu.

A więc przede wszystkim należy 
specjalnie uwzględnić w ekwipun­
ku ciepłe rękawice, skarpety, ko­
miniarki, swetry I ciepłą bieliznę. 
Następnie trzeba zaopatrzyć się w 
wystarczającą Ilość tłuszczu do po­
smarowania twarzy, rąk I nóg (sam 
krem Nivea nic wystarcza, gdyż za­
wiera niedostateczną ilość chro­
niącego przed odmrożeniem tłusz-

1 czu). Ważne Jest również pamię­
tać przy kompletowaniu apteczki o 
środkach skutecznych przy od­
mrożeniu, a wlec o maści Ichtlo- . 
IoweJ I tranowej.

Podczas Raidu zwracać baczną 
uwagę na kolor nosa, policzków ■ 
Itd. W wypadku zbielenia — o- 
strożnle rozcierać, w razie poważ­
niejszego odmrożenia zwracać się 
natychmiast o pomoc do kursują­
cych na trasach ekip ratowniczych 
I lekarskich. Szczególnie dobrze 
zabezpieczyć przed odmrożeniem 
— uszy, Tyle do Raldowców.

Pod adresem organizatorów wy­
suwamy dezyderat Czy wobec li­
cznego udziału w Raldzle mało do­
świadczonej pod względem tury­
styki zimowej młodzieży, nie uda­
łoby sio niektórych tras skrócić! 
Umożliwiłoby to, poza zmniejsze­
niem ewentualnych szans odmroże­
nia. sprawniejsze funkcjonowanie 
pomocy ratowniczej I lekarskiej, na 
którą w warunkach silnego mrozu 
n,al,ezy„ położyć Jak największy na­
cisk. Specjalną uwagę należy, zda­
niem naszym, zwrócić na ekwipu­
nek raldowców I nie wypuszczać 
ze startu drużyn, które nie wyka­
żą się dostatecznym wyposażeniem 
w chroniący przed zimnem ekwl- punek.

SPANIAŁYM przeglądem do-
*• robku śląskiego narciar­

stwa byty mistrzostwa wojewódz­
twa zorganizowane na trasach 1 
skoczni w Szczyrku. Pod każdym 
warunkiem zawody o zaszczytne 
tytuły mistrzostw Śląska przerosły 
dotychczas organizowano mlstrzo-

jeszcze nicf było

stwa i to w sposób bardzo wi 
doczny: ponad 800 uczestników 
(podczas gdy w ubiegłym roku 
startowało niewiele ponad 200) 
pełna stawka najlepszych narcia­
rzy, którzy ciągnęli do Szczyrku 
ze wszystkich obozów (w ubiegłych 
latach tak się składało, że akurat 
podczas mistrzostw czołowi narcia­
rze brali udział w przygotowaniach 
kadry, bądź startowali zagranicą), 
wyrównany, zupcłnla dobry poziom 
poszczególnych konkurencji, wresz­
cie wspaniała, wymarzona wprost 
pogoda.

wysoki poziom zawodów 1 rekor­
dowa liczba uczestników Jest wy­
nikiem wielkiego leroku naprzód, 
Jaki zrobiło narciarstwo Blikle w 
ostatnich miesiącach. Można śmia­
ło stwierdzić, że narciarstwo be­
skidzkie wyszło z Impasu, przerwa­
ło trwający od trzech lat kryzys 
I śmiało goni przodujący ośrodek 
— Zakopane.

POPRAWA W BIEGACH
Olbrzymia poprawa poziomu 

rzuca się w oczy, zwłaszcza w kon­
kurencjach biegowych. Biegacze 
podnieśli umiejętności techniczne 
i doskonale przygotowali się kon­
dycyjnie. Lepiej od słów mówią 
wyniki. Przeęleż 45:26 na 15 km 
nie zyskuje "się codziennie, a wła­
śnie taki czas miał zwycięzca Dą­
browski, który „wlepił" uczestniko­
wi międzynarodowych zawodów w 
Swlerdłowsku — Janowi Holeksle
pełną minutę. Dąbrowski potwier­
dził swą dobrą formę w biegu na 
50 km, uzyskując 1.32:07, podczas 
gdy Holeksa mlai 1.34.08.

Bardzo poważnie wzrosła liczba 
młodych zawodników, nierzadko 
JeszczeJunlorów, niewiele ustępują­
cych mistrzom. Dwudziesty za­
wodnik na 15 km mlal czas 50:48, 
a pięćdziesiąty — 53:12. Postawa 
młodzieży: Kaczmarczyka, Jurosz- 
ka, Watulaka czy Szalbuta cleszv 
najbardziej; cały Śląsk widzi w j

cza czas zwycięskiej załogi . 
NRD z Schuchardem na czele. '

Drużyna polska, dzięki swej ■ 
postawie i wspanialej jeździe ■ 
zdobyła w Oberhof powszechną j 
sympatię i uznanie." Niemieccy . 
fachowcy wyrażają się o na- ' 
szych bobslelstach bardzo po­
chlebnie. Liczne gratulacje i wy­
razy uznania wprawiły nasze 
zespoły w bardzo dobry nastrój.

Wyniki czwórek:
1. Bracia Schuchard, Brand, 

Becker (NRD) 2.55,621.
2. Hansen, Feist, Kirchner, 

Scheiter (NRD) 2.57,063.
3. Probst, Leed, Wenzel, Hahn 

(NZ) 3.01,750.
4. Ciapala, Szwertel, Olesiak,' 

Habela (Polska) 3.02,847.
5. Haber, MOlier, Wolf, Octtc 

(NRD) 3,06,010.
6. Dąbrowski, Steller, A. Ko- 

■ nleczny, Skowroński (Polska) 
l 3.06,053.
। 7. Tokarski, Sładczyk, Biga,
I Swiderski (Polska). 3.07,674.

Miejsca 8—10 zajęły załogi 
- NRD, (w)

nich następców Leglersklch, Ha- 
ratyków, Holeksów — zawodni­
ków, którzy Jako pierwsi przeła­
mali prymat Zakopanego.

TALENTY POLOKA I HUCZKA
Za biegaczami nie nadążają jed­

nak skoczkowie, a zupełnie w tyle 
pozostałą przedstawiciele konku­
rencji alpejskich. W rodzinie skocz­
ków honor ratuje młodzież, bowiem 
czołówka zatrzymała się w rozwo­
ju. Węgrzynklewlcż ma niepewny 
lot 1 nie najlepsze lądowanie. Wie­
czorek wypad! słabiej niż przed 
rokiem, skakał krótko 1 juz nie 
tak dynamicznie, a zwycięstwo nad 
młodziutkim Polokiem • zawdzięcza 
dobrej marce. Polok to wielka -na­
dzieja Śląska: poczynił olbrzymio 
postępy przez ten Jeden sezon i Je­
śli otoczony zostanie opieką naj­
lepszych naszych trenerów, to w 
niedługim czasie może być god­
nym następcą „dziadka" Marusa­
rza.

Nowym „objawieniem" jest ju­
nior (kat. C) Józef Huczek z LZS 
Szczyrk. W swej kategorii zwycię­
ży! bezapelacyjnie, pokonując m. 
In. wielokrotnego mistrza Juniorów 
Władysława Tajnera. Huczek uzy­
ska! przy tym notę, kwalifikującą go 
na trzecie miejsce wśród... senio­
rów, przed olimpijczykami L. Taj- 
nerem 1 J. Węgrzynklewlczem. 
Fakt ten mówi wymownie o talen-

torzy znajdujący się na Śląsku 
ae^eroowanl są pracami w ośrodku 
CRZZ w Zakopanem. jakby tam 
brak było trenerów, a w Szczyr­
ku zjazdowców trenują Instrukto­
rzy -specjaliści od... biegów.

„Wąskie gardło" śląskiego nar­
ciarstwa: problem trenerów dla 
zjazdowców — powinny „roz-

Sekcji Narciarskiej 
“KKF dla dobra polskiego sportu. 
Można na miesiąc wvs!ać do 
Szczyrku Jednego z najwvbltnlej- 
szych fachowców. (Ztobrzyńskt. 
Gluzirtskl, Lipowski).

Niespodzianką wśród kobiet bv- 
la porażka kndrowlczld Daberów- 
nej z młodziutką Rzepówną. Wśród 

.mężczyzn, dobrą formę zademon­
strował były mistrz Polski Jan 
Pionka.

W narciarstwie śląskim wre in­
tensywna praca. Rezultaty jej są 
widoczne: wszyscy wvczynowcy 
podnieśli swe umiejętności. Jeżeli 
w takim tempie robota pójdzie da­
lej. to z młodzieży beskidzkiej sport 
polski będzie mlat pociechę...

J. Wykrota

cle Huczka.

BRAK TRENERA 
DLA ZJAZDOWCÓW

W kombinacji norweskiej Jedy­
nie Raszka (Start Wisła) znajduje 
się w dobrej formie, przypomi­
nającej mu rok 1953, kiedy to zdo 
był tytuł mistrza Polski. "—

Szermierze czechosłowaccy 
przybędą do Warszawy
W przyszłym tygodniu przy­

będą do Warszawy na zapro­
szenie CWKS, szermierze cen­
tralnego klubu Armii Czecho­
słowackiej — UDA.

Mecz szermierczy CWKS —
UDA w czterech broniach (flo-

. .............  „„ . . Raśzići ret, szpada, szabli i bagnet)
będzie bardzo groźnym rywalem przewidziany jest w terminie 
dla Krzeptowskiego 1 Kowalskiego, g_ 7 lutego

Z młodzieży w kombinacji karle '
rę może zrobić 18-letnI Lewicki 
(Spójnia Bielsko) I wspomniany Cnnfkanfa Pnlelra 
Huczek. Ten drugi pod warunkiem. | wJlUIIWIIIC 1 Ulond 
źe podciągnie się w biegu.

O zjazdowcach można tylko na
pisać, żs robią niewspółmierne po 
stępy do możliwości. Dysponują do­
skonałymi terenami. doborowym 
sprzętem. Jest I narybek, brak naj- 

I ważniejszego — trenerów. Instruk

Łyżwiarze ZSRR wyjechali do Davos
na mistrzostwa Europy

MOSKWA 30.1. W sobotę 30 
bm. wyjechali do Davos na mi-
strzostwa Europy jeździe
szybkiej na lodzie łyżwiarze ra­
dzieccy: Szilkow, Gonczarcnko, 
Griszin I ęakunienko. Wraz z 
nimi wyjechał przedstawiciel 
ZSRR w Międzynarodowej Fe--

deracji Łyżwiarskiej — Kapito- 
now.

Łyżwiarze radzieccy są trium­
fatorami tegorocznych mi­

NRD
w podnoszeniu ciężarów
BERLIN, 31.1 (teL wL). W 

dniu 14 lutego odbędzie się w 
słynnym ze swych wyrobów 
porcelanowych mieście Melssen 
(NRD) rewanżowy mecz Polska 
— NRD w podnoszeniu cięża­
rów. Rozegrane w r. ub. spotka­
nie Polska — NRD w Warsza­
wie zakończyło się zwycięstwem 
Polski w stosunku 4:3.

strzostw świata w Sapporo, i 
gdzie Szilkow został mistrzem i 
świata, Gonczarenko — wite-1 
mistrzem, Griszin byl trzeci, a 
Sakunienko — piąty.

Nowe zwycięstwa 
zapaśników ZSRR 

w Szwecji
i SZTOKHOLM 30.L Przebywa- 
jący w Szwecji zapaśnicy ra­
dzieccy ' wystąpili z kolejnymi

Basia Jankowska i para Anna Bursche-Osadnik zdobyły serca Budapesztu
BUDAPESZT 31.1. (tel. wl.)— 

W czwartek, piątek i w sobotę 
odbyły się w Budapeszcie mi­
strzostwa Węgier w jeździe fi­
gurowej na lodzie. W mistrzo­
stwach tych poza konkursem 
wzięli także udział przebywa­
jący od kilku dni w Budape­
szcie na wspólnych treningach z 
czołówką węgierską polscy ły­
żwiarze. Zawody wykazały, że 
zawodnicy nasi w przeciągu kil­
kudniowych treningów na do-- 
skonałym lodowisku budapesz­
teńskim poczynili bardzo duże 
postępy.

W konkurencji kobiet najle­
piej wypadła 14-letnla Basia 
Jankowska ze Stallnogrodu. 
Startowała ona w II klasie, zaj­
mując w tej konkurencji trzecie 
miejsce. Publiczność węgierska 
nagrodziła Polkę serdecznymi 
oklaskami za jej ładny program 
dowolny. “

13-letnia Urszula Machinek 
pojechała ładnie, niestety przy 
jednej z trudnych figur • prze­
wróciła się 1 dlateg* muslala za­
dowolić się szóstym miejscem 
Wicemistrzyni Polski H. Dą- 

1 browska wykazała w stosunku 
do świetnych Węgierek słabą 

■ skoczność, jazdę szkolną poje­
chała poniżej swych możliwości, 

1 a w dowolnej już niewiele mo­
gła nadrobić,

i Powracając jeszcze do Jan­
kowskiej należy stwierdzić, że w
stosunku do Węgrów ma 
najlepiej opanowane skoki.

BRAWO LEDWIG

ona

U mężczyzn wielką niespo­
dziankę sprawił swą postawą 
Ledwig, który w nieoficjalnej 
punktacji zajął pierwsze miejsce 
w konkurencji juniorów. Zade­
monstrował on zarówno dobrą 
jazdę szkolną jak 1 dowolną, 
zdobywając zasłużenie pierwsze 
miejsce.

program mistrzostw Węgier Po­
lacy otrzymali w późnym termi­
nie. Szymocha w jeździe szkol­
nej wypadl naturalnie słabiej od 
Węgrów, natomiast w dowolnej 
pojechał bardzo dobrze. Zajął 
on w punktacji ogólnej trzecie 
miejsce, co jest dla niego natu­
ralnie wielkim sukcesem.

bała, a o Bursche-Łlndnerowej 
trenerzy węgierscy zgodnie wy­
rażali się, że jest niezwykłe u- 
talentowana i może osiągnąć je­
szcze wiele sukcesów na arenie 
międzynarodowej, jeśli będzie 
natfal pracować z taką pilnością, 
jaką wykazała na wspólnych 
treningach w Budapeszcie.

Toth — 34,83 pkt., 1. małżeństwo 
radl — 35 piet

Z TEJ PARY BĘDZIE 
POCIECHA

Wynlld mistrzostw Węgier 
jeździe figurowej na lodzie:

w

GDYBY ŁYŻWA 
NIE ODPADŁA

Koczyba startując}' w II kla-
sie miał przykry wypadek z łyż­
wą, która odpadła mu w 8 mi­
nucie jazdy dowolnej. Po jeździe 
szkolnej był on na pierwszym 
miejscu 1 prawdopodobnie zdo­
łałby to pierwszeństwo utrzy- 
tnać, gdyby nie przypadek z łyż­
wą, której niestety nie mógł już 
na czas przyśrubować.

Nasza para Bursche-LIndne- 
rowa i Osadnik zrobiła swą po­
stawą wielką niespodziankę w 
Budapeszcie. Zaczęli oni dopie­
ro w tym roku trenować. W Bu­
dapeszcie nauczyli się wiele od 
akademickich mistrzów świata
rodzeństwa Nagy i mistrzów 
tańca małżeństwa Madarasz. E- 
lementy, których ostatnio się 
nauczyli zademonstrowali z po­
wodzeniem na mistrzostwach. 
Startowali oni w bardzo silnej 
konkurencji z rodzeństwem Na­
gy i parą Szóllósi-Vlda, oraz pa­
rą solowych mistrzów Węgier 
Jurek - Czako. Naturalnie nie 
było mowy o pokonaniu tych

MĘŻCZYŻNI
klua I. 1. czako — 178,e Bid.. 1.

^0128 pkt- ’■ Bzymoćhn 
(Polska) — 142,4« pkt.

n klua 1. ZBllner - 172,14 plrt.
Juniorzy: 1. Ledwig (Polska)

KOBIETY

Klua I. 1. Jurek Eszter — 172,M 
pkt., 2. Pallnkas — 170,16, a. Dn- 
browska (Polska) — 125,73 pkt,

Klua 11 1. Moldovanyi — 100.03 
pkt., 2. Toth — 03,97 pkt., 3. Jan­
kowska (Polska) — 87,SB pkt

Juniorki: 1. Gyulal — 49,57 pkt..

Startujący w klasie mistrzów- 
trudną ... .......... . „ . ....... - ; 8y - n,u

ciał i^Ze w.z5.. u ntl to. że mu- iełe czwartego miejsca z małą 1 10,50 pkt., „. x,3IOr — 
°sowad figury szkolne, któ- różnicą punktów należy nlcwąt- |3 4- Bursche-Llndnerowa.

tych nie nuał czasu jeszcze w pliwle zaliczyć do sukcesu. Para ‘ i~ o,oa pkt-
Pełni przygotować, ponieważ I nasza bardzo się Węgrom podo- | ~ ih^&l ł£

trzech pnr’ węgierskich, ale zAję- i njs””,1 ^m<Ł’*v?daN- ,.1^ .uMłołenn t «mm** ' m tn ^*01103» Vlu8J. Jurek Ester — Czako

- GDYBY I V NAS-
Ekipa polska bardzo pilnie u- 

częszczala na treningi węgier­
skiej czołówki, starając się jak 
najwięcej z nich skorzystać. Po­
lacy dwukrotnie trenowali na 
małym lodowisku fabryki czeko­
lady (16x18) ze względu na sil­
ne mrozy, które dochodziły w 
Budapeszcie do 25 st. poniżej 
zera. Lodowisko to zostało ukoń­
czone we wrześniu ub. r. i ma 
funkcjonować przez pełny rok, 
stając się przez to doskonalą po­
mocą w treningach węgierskich 
lyzvyiarzy, którzy mogą treno­
wać tam jazdę szkolną. Łyżwia­
rze nasi z odcieniem, zazdrości 
wyrażali się o tym małym obiek­
cie sportowym, który bardzo by । 
się przydał u nas w kraju.

W niedzielę po południu od­
była się konferencja techniczna 
trenerów i kierowników drużyny 
polskiej z Węgrami, a następnie 
wieczorem w Hotelu Pałace go­
spodarze urządzili przyjęcie na 
cześć polskich łyżwiarzy.

Ekipa polska wyjeżdża z Bu­
dapesztu w poniedziałek rano I 
we wtorek przybędzie do War­
szawy.

pokazami w miastach Eskilstu- 
na 1 Kiruna. W Eskilstuna za­
paśnicy radzieccy wygrali 7 
walk, a tylko jedną porażkę 
poniósł Kotkas w wadze cięż­
kiej z Falquistem. W Kiruna 
walczyli Kartozja i Denników. 
Kartozja odniósł dwa zwycię­
stwa, A Denników — jedno.

W obu występach zapaśnicy 
ZSRR odnieśli 10 zwycięstw i 
doznali tylko jedną porażkę.

Rewanżowy mecz 
w zapasach CSR — Węgry

PRAGA, Sl.l (teL wL). Re­
wanżowe spotkanie w zapasach, 
które odbyło się w Bratysławie 
pomiędzy CSR i Węgrami, przy­
niosło ponowne zwycięstwo Wę­
grom 7:1. Jedyny punkt dla go­
spodarzy zdobył w wadze cięż-
kfej Ruziczka.

W. Wlcromlej

Na lodowiskach 
Czechosłowacji

PRAGA, 31.1 (tel. wl.). W bie­
żącym tygodniu odbędą się fi­
nałowe spotkania w hokeju na 
lodzie o mistrzostwo CSR 
Udział bierze 6 zespołów: 
Spartak Sokołowo, Skrzydła 
Ojczyzny, Ruda Hvezda, Bamk 
Witkowice, UDA Praga i Slavoj 
Czeskie Budziejowice. _

Rozegrane w Brnie spotkanie 
juniorów CSR i NRD zakończy­
ło się zwycięstwem gospodarzy 
9:3 (5:0, 3:2„ 1:1H
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Spotkania siatkarzy
o Puchar 6KKF

SZCZECIN, 31.L (tel. wł,). Spot­
kania w fńatkówce męskiej klasy 
wydzielonej z udziałem zespołów 
Gwardii z Wrocławia, Gdańska 1 
Warszawy oraz szczecińskiej Spój­
ni stały na przeciętnym poziomie 1 
nie przyniosły większych niespodzia­
nek. Zwyciężyli faworyci 1 to sto­
sunkowo łatwo.

Najciekawszym spotkaniem był 
pojedynek wrocławskich Gwardzi­
stów z outsiderem tabeli, miejsco­
wą Spójnią. Spójniacy, którym <ro- 
Zi spadek z ekstra klasy, stawili ru­
tynowanym przeciwnikom silny 
opór.

W Spójni szczególnie skutecznie 
prai So^nirntk. który z dnia na 
dzf«ń c?vnl coraz większe postępy. 
jftg"0 IU(j^’.vv?z3j ostre zbicia piłek, 
lek równi&i znaczna poprawa gry 
•uz rK.iu zjednały mu uznanie licznej 
publiezncścl. Słabiej niż zwykle za- 

'oz Szołomtckl. W Gwar­
dii w,vró*'fi.a się Czerski i W. Mall-

CWKS zwycięża Gwardię W-wa 16:4
w pierwszoligowym meczu bokserskim

WARSZAWA 31.1 CWKS Wwa — 
Gwardia W-wa 16:4. • 
Wyniki walk (na I miejscu pięścia­
rze CWKS): waqa musza: Kukler 
wygrał Jednogłośnie na punkty z 
Potockim. kogucia: Piński poko­
nał Wojteckiego, piórkowa: Izy- 
dorczyk przegrał z Tyczyńskim, 
lekka: Niedźwledzki wypunktował 
Napieratskiego, lekkopółśrednia: 
ścigała zwyciężył Kopysiewlcza, 
półśrednia: Drogosz wygrał wyso­
ko na punkty z Szydłowskim, lek- 
kośrednia: Czajęcki pokonał Baru- 
ta, średnia: Leiss wygrał z Bor­
kowskim, półciężka: Dampc uległ 
Piórkowskiemu przez dyskwalifi­
kację w III r., ciężka: Gośclańskle- 
mu poddał w drugim starciu Dre- 
wicza sekundant. Walki w ringu 
prowadził mgr Kowalski (Poznań), 
punktowali: Łaukedrey (Szczecin), 
Ciesielski (Bydgoszcz) I Gruszczyń­
ski. Widzów około 4.000.

kl, zwody oraz błyskawiczne przej- Wojteckiego, 
ście z defensywy do ataku spotka- .... —------ -

ty ei* z ogólnym aplauzem rozen- 
tuzjazmowanej publiczności. Tak! 
to był dobry boksl Sędziowie pun­
ktowali dla Drogosza 60:40, 60:46 
I 60:46.

dzięki celnym

szewski. CWKS-owl UDAŁ Się REWANŻ

Dobrą walkę stoczyli także za- ■ 
wodnicy wagi lekkiej Niedżwledżki 1 
(CWKS) i Napleralski. Po wyrów- < 
nanej pierwszej rundzie Niedź- 
wiedzki ostro atakuje, uzyskując z 
każdą chwilą wyraźną przewagę, j 
Pod koniec tej walki Napleralski 1 
inkasuje całe serie potężnych le­
wych sierpów Niedźwledzkiego i 1 
kończy walkę wyraźnie zmęczony. 
Jednogłośnie wygrywa Niedźwiedz- 
ki.

Hiezłą walkę rozegrał w wadze 
lekkośredniej Czajęcki (CWKS) z 
Barutem. Walkę tę cechowała sil­
na wymiana ciosów, w której do­
kładniejszy był pięściarz z CWKS-u, 
wygrywając ten pojedynek w spo- , 
sób nie podlegający dyskusji. To- 1

wym prostym.
W piórkowej walka Tyczyńskie­

go (Gw.) z Izydorczyklem stała na 
kompromitującym wprost pozio­
mie. Chaotyczna, nieczysta bija­
tyka oraz wzajemne przepychanie 
się — oto krótka charakterystyka 
tego nieciekawego pojedynku. Wy­
grał Tyczyński stosunkiem gło- 
słów 2 do remisu.

W lekkopóUredniej
(CWKS) po bezbarwnej walce po­
konał nieznacznie Kopysiewlcza.

W średniej dobry technicznie 
Leiss odniósł przekonywające zwy­
cięstwo nad Borkowskim.

W półciężkiej Plórkowikl (Gw.) 
walczył z Dampcem znacznie poni­
żej swej formy. Obaj zawodnicy 
wiają ale w bijatyk* I za nieczysta 
walk* otrzymują napomnienia, w 
III r. Dampc po trzech kolejnych 
napomnieniach zostaje słusznie o- 
desłany do rogu przegrywając 
przez dyskwalifikacje-

Drewlcz (Gw.) potrafił przetrzy­
mać z Goiclańsklm tylko I rund*. 
W drugim starciu Goćclańskl posy­
ła go na deski a sekundant Gwar­
dii widząc nlecelowoić dalszego 
kontynuowania walki poddał swo­
jego zawodnika.

3. Wojdyga

gwardia Kraków

Pozostałe spotkania nie wybiega­
ły ponad przeciętność.

Wyniki; Gwardia Wwa — Gwardia 
Gdańsk 3:1 (15:11, 15:7, 5:15, 15:11); 
Spójnia Szczecin — Gwardia Wroc-
ław 1:3 (15:7, 10:1; 
Gwardia Wrocław

14:16, ,14:16);
— Gwardia

Gdańsk 3:1 (16:14, 13:9, 11:15, 13:8); 
Gwardia Warszawa — Spójnia Szcze­
cin 3:1 (14:16, 13:6, 15:12, 15:8).

Kar.

KRAKÓW 31.1 (tel.
spotkaniach siatkówki mesklej 
klasie wvdrlrionej mistrz "
AZS AWF Wwa wygrał z AZS Kra­
ków 3:0 (15:12, 15:11, iń:i2) i poko­
nał AZS Łódź również 3:0 (15:3,
15:3, 13:5). w zespole mistrza pol­
ski wyróżnili się Woluch, Wleciał 
i Radomski

też mocno zaskoczyły nas przera-

Kraków 31. 1. (tel. wl.). Gwar­
dia Kraków — Stal Łabędy 12:8.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu bokserzy Gwardii w kolej-

żliwe i długotrwałe qwizdy szowt- 
'nlstycznej części widowni, która 
I dała dowód zupełnego braku zna-

■ ności wag od muszej do cięż-
Dużym zainteresowaniem cieszył , 

się pojedynek dwóch warszawskich - 
rywali CWKS i Gwardii. Nic dziw- d*ta L.h brakj zna’ I Janicki przegrał przez tko w
nago. Gwardia pr«ci.± w pierw- Jomoóci zasad boksu. j m r. z Dryszem. Kowalski wy-
sWch™prawlłar°w?e?<ą PRZEBIEG WALK ; punktował Tosza, Sojka poko-
k* wygrywając z CWKS. nał Bazarnlka, Brzeziński prze-

I Mistrz Europy Kuktar (CWKS) i . K>irłlo<-llrDo rewanżowego spotkania CWKS j mimo zdecydowanego zwycięstwa Sral z Merkie.em. Kuałactk 
przystąpił w najsilniejszym skła- ■ nad Potockim nie zachwycił. Wal- zwyciężył przez tko w III r. 
dzie na czele z mistrzami Europy czył on chaotycznie, zupełnie gu- Próchnickiego II, Bolesta wy- 
— Kukierem i Drogoszem. Brak by- , bląc się w półdystansie. Potocki . . . Tro-
ło Jedynie Kruży, który leczy kon- , zie rozegrał walkę taktycznie. Za- |SIa‘ przez tKO A 1 starciu z r™ 
tuzjowaną rękę. Drużynie CWKS miast kontrować z dystansu, usilo- ; janowskim, Musiał wypunkto- 
rowanż udai si* w całej pełni, wał on skracać dystans, narażając wal próchnickiego I. Kraus od-
।świadczy o tym najwymowniej wy-I Się tym samym na liczne ciosy , . kt walkowerem Kepie nik. Na podstawie walk można by- । przeciwnika. i aaI PunKty waiKOwereui n.ępie

i-msKi ,)o lauważyći że wojskowi do me­
czu tego byli staranniej przygoto­
wani. Spotkanie stało Jednak raczej 
na słabym poziomie. Wyjątek sta­
nowić mogą Jedynie walki Drogo­
sza, Niedźwledzkiego, Czajęcklego I

Pozostałe walki stały na niskim : 
poziomie, w niczym nie przypomi- , 
nająć ligowych pojedynków.

wskutek nadwagi. Biel II prze-.

Stal Łabędy 12:8
grał z Wojciechowskim, Biel I 
wypunktował Urbaniaka.

Sędziował w ringu Gronow­
ski z Warszawy, punktowali — 
Krasucki i Kossowski z Warsza­
wy oraz Eichler ze Szczecina.

Zwolennicy boksu wysokiej 
klasy musieli długo, bo aż do 
walki półciężkiej, czekać na 
boks w dobrym, prawdziwie 
pierwszoligowym wydaniu. Po­
przednie walki, jakkolwiek pro­
wadzone z animuszem, wykaza­
ły pewien spadek formy u gwar­
dzistów, widoczny najbardziej 
w mało urozmaiconym repertu­
arze ciosów.

nam 
stok) 
gród)

WYNIK!
Kobiety

_1) Jadwiga Stańczak (Poa-

szów) — 1:10.7: 2> Blaska (StaHno- 
gród) — 1:12,0; 3) Kozik (Gd.) —

Wyniki lekkoatletów LZS
z mistrzostw :
(Dokończenie ze itr. 1)

1 u; kobiet. Nowością w mi­
strzostwach LZS były płotki. 
Poziom tych konkurencji, zwła­
szcza u kobiet, jest jeszcze ni­
ski. Po raz pierwszy rozegrano' 
rzut młotem oraz chód..

Organizatorom mistrzostw na­
leży się duże uznanie. Pod prze­
wodnictwem Franciszka Saba­
na zdołali oni, minio dużych 
mrozów, doprowadzić zimną ha-" 
lę i ośrodek do dobrego stanu 
oraz przeprowadzili zawody na 
dobrym poziomie organizacyj­
nym.

Zamorski zwycięża przed zdy­
skwalifikowanym później Pro- 
ske w biegu na 800 m podczas 

mistrzostw LZS.'
Foto E. Francikowlak

CWKS pokonał AZS Łódź 3:0 
(15:2, 15:4. 15:R) oraz wygrał Ipo za­
żartej 1 wvrównane1 walce z AZS 
Kraków 3:1 (12:15. 15:9. 17:15, 10:14), 
przy c?ym akademkv prowadzili w 
czwartym secie 13:5.

Lełssa.

W koguciej Piński (CWKS) po 
bezbarwnej walce wypunktował

3. Gwardia Wr.
3. CWKS Wwa
4. Gwardia Wwa
B. Gwardia Gd.
6. AZS Kraków

37: 0 
39:16 
21:10 
24:25 
20:22

8. Sp Szczecin
16:30
11:25

400:312
697:534
479:457
630:596
537:526
501:540
490:034

DROGOSZ ZACHWYCIŁ WIDOWNIĘ
Niewątpliwie najlepszą walkę 

wieczoru stoczył nasz młody mistrz 
Europy — Leszek Drogosz z am- 
oitnym Szydłowskim. Potwierdził 
on w całej rozciągłości budape­
szteńskie meldunki o swojej do­
skonałej formie. Przez trzy star­
cia Drogosz z łatwością unikał cio­
sów swego przeciwnika, sam przy 
tym dużo i celnie trafiając. Szy­
dłowski mimo najszczerszych chę­
ci był wobec doskonałej postawy 
mistrza zupełnie bezradny. Dro­
gosz pokazał boks na bardzo wy­
sokim poziomie. Jego piękne unl-

Pływacki Puchar Miast

W ligach koszykówki 
I męskiej

LODŹ 31.1 (teł. Włókniarz

Gwardia Słupsk 
— Kolejarz G114:6

SŁUPSK, 31.1 (tel. wl.). Gwar­
dia Słupsk — Kolejarz Gdańsk 
14:6.

Wynlkd (na pierwszym miej­
scu gwardziści) Bialokos prze­
grał na punkty z Białym II, 
Wiśniewski wypunktował Wiel­
gosza, Rozpierski wygrał z So- 
czewińskim, Konarzewski prze­
grał z Milewskim, Ponanta II 
wygrał w.o. z braku przeciwni­
ka, Koslcki wygrał na pkt. z 
Sebastiańsklm, Ponanta I wy­
punktował Bańkowskiego w w.

(Dokończenie ze str. *1) 
nei Gdy się ściemniło zawody 
zostały przerwane na prawie 
godzinę, ponieważ na pływalni 
nie było...- światła. Dyżurujący 
z ramienia administracji AWi 
elektryk nie mógł go doprowa­
dzić, ponieważ... nie było go w 
domu... Wezwano pogotowie z 
elektrowni, ale w międzyczasie 
jeden z zawodników oraz ką- 
pielowy zdołali naprawić uszko-
dzenie. f ,

Nie odbyły się również sko­
ki do wody, ponieważ działacze 
Stalinogrodu i sędzia główny 
zawodów ob. Szwankowski (wg

Łódź — CWKS 55:38 (38:26). Sędzio­
wali: J. Seirr*rt (Kraków) i Zającz-
Icowskl (Łódź).

Wl ó k n 1 a rz: J a bł nńPki 
czyk — 12. Śmigielski — 
ski — 7, Wo.lci^chnwskl-
kowskl, '.apllńslri.

— 14. .łań.
9. Wlśnlew-

- 2, Skrzecz- 
Kullgowskl.

CWKS: Kamiński — 12. Zochow

ko 28 pi-ment rzutów trafiło do ko­
sza. Osobif.vch wykorzystano lesz­
cze mniej. Punkty dla niej zdobyli: 
Pawlak 16. Mokwlński — 17, Plo- 
szewski — 6. Panka — 7, Płacheciń- 
skl — 3.

BYDGOSZCZ, 31.1. (tel. wł.). Bu­
dowlani Toruń — Stal Poznań 47:43 
’?2:23). Sędziowali Czmoch 1 Ujma

burka A p0 3. Maciejewski I Bed- 
nnrowlcz — po 2 oraz Wilczewski 1 
Majer — po 1.

Byt to pełen emocji mecz, w któ­
rym łodzianie zdobywszy w plerw- 
Bzej fazie przewagę 10 pkt. następ­
nie przeszli na grę pozycyjną, ata­
kując kosz tylko w wypadkach za­
pewniających maksymalne powo­
dzenie. CWKS w drugiej połowie 
przeszer1.: na agresywne krycie, ale ।

Budowlani: Kuczyński — 13, Simo, 
iewskl — Gliński — po 11, Skrzyp- 
ezyńskt — 4, Kleczkowski — 4, Waw.
rzynlak Fronkfewlcz, Góra.
Trener Famułowlcz,

Stal: Jaśkowlak — 16. Wybieralski 
— 9. Młynarczyk — 7, Ostańskl — 4, 
Mierzwa — 4, Kalek — 3, Konopka. 
Trener Łój.

Spotkanie toczyło się przy stałej 
przewadze gospodarzy, którzy ro-

1 ro nh-j zmlt-nlło sytuacji. Dobra | xearall najlepszy w tym sezonie 
dyspoz.vcja strzałowa, świetna kon- । mecz ! prowadzili od pierwszego
dyqja włókniarzy zapewniły im za- gwizdka, a po przerwie nawet róż- 
ełużony aukccs, który w ostatnich nlcą 10 pkt.
pięciu minutach urósł do przewagi | Poznanlaey finiszując doprowadzi- 
13 ’ na 3 min. przed końcem meczu

□o stanu 44:43. Ostatnie minuty 1 
wykorzystanie rzutów osobistych 
przyniosło Budowlanym w pełni za­
służone zwycięstwo. ;

W zespole gości wyróżnił się Wy- 
bleralskł f Młynarczyk, u Budowla­
nych — Sumożewski.

Warszawianle speszeni najwyraź­
niej małą skutecznością swych ata­
ków. w drugiej połowie opadli r.a 
siłach, a gdy boisko musiał opuścić 
Eednarowicz, stawiali słabnący 
szybko opór także w obronie. Tyl­
ko Kamiński umiał sobie radzić z 
dokładną defensywą Włókniarzy i 
on też uzyskał największą Ilość 
punktów. W zespole Włókniarza wy­
bijali się Żyliński, Jabłoński 1 Jań-

WARS2AWA 31.1 AZS PW W-wa 
— Spójnia Łódź 66:55 (35:31). Sędzio­
wali: J. Janowski — Kraków. Za- 
mlrskl — Warszawa.

Studenci przewyższali swych prze­
ciwników zarówno technicznie, tak­
tycznie jak 1 strzałowo. Odnieśli też 
zasłużone zwycięstwo. Dobrze grali: 
zdobywca 30 punktów NarŁowski 1 
Przywar.ski (6 pkt.). Pozostałe punk­
ty uzyskali: Sitkowski — 11. Chri- 
stlans — 9, Wąsik — 4. Słabeusz 1 
Kucharski po 2.

Spójnia grała chaotycznie, raziła 
wielką niedyspozycją strzałową (tyl-

2.
3.

Gwardia Kr. 
Kolejarz W-wa 
Spójnia Gd. 
Włókniarz L. 1

ń. CWKS W-wa

11:2

9:3

w Przemyślu
mężeiyfnl:
50 m — i) Aleksander MueM 

(Rzaszó%v) — 6,0; 2) Olszewski (Gd> 
— 6,2, 3) KowaUfti (Stalinogród) —

; ich oświadczenia) nie otrzymali 
i—     - komunikatu sekcji pływackiej
średniej Gwardia oddala punk- qkKF. mówiącego o koniecz- 
ty Kolejarzowi z powodu nad-; ności j‘ch przeprowadzenia.
wagi Łysiaka. Karolewez wy-1 mankamentem była
grał na punkty z Poleksem II, “u y temperatura wody 
Albrecht wygrał na skutek dy- . .. ą . mówiącskwalifikacji Balińskiego. I « «

Sędziował w ringu Wysokiń- ) (a na :ai<ość wyników, szltodll- 
ski (W-wa) w miejsce Misior- 1 wIe na SPrcc. 
nego, który nie przyjechał z ।
Poznania. Punktowali Lubefeld Mężczyźni — ton m dow. — '■ Ko- 
(Koszalin), Czernik (Łódź) i Pi- Micha'
larowski (Łódź). Widzów 3 tys. |j;o5,2: 4. Ochot (St.) — 1:07,4.

Mecz stal na przeciętnym I™- J“'!50nl2;^^
ziemie. Walki me były zbyt cie-1 Kociszewski (W) — 5:17.9.
kawę. Bokserzy Kolejarza wal-l loo m grzbiet. — 1. Jaśkiewicz (W) 
czyli niemal we wszystldch
spotkaniach nieczysto, za co I _ 1:10,3.
otrzymywali upomnienia. | 100 m mot. — 1. Kraska (Wl — 

. , . , , ! 1:12.6; 2. Jaworski (W) — 1.18,0. 3.W muszej obaj zawodnicy Don <st.) — 1:18,4; 4. Szołtysek (St.) 
byli szybcy. Częściej trafiał — 1:19.8.
Biały, któremu słusznie przy- ..^'V^tatazak (W^-°2^ »• 

zwycięstwo punktowe. Brzęczek (St.) — 2:58.8; 4. Barudaznano
Obaj zawodnicy otrzymali u- (St.) — 5:07,7.
pomnienia za nieczystą walkę.

Po najładniejszej walce dnia;
4 x 200 m dow. 1. Stalinogród

— 9:26,2: 2. Warszawa — 9:32,0. 
Kobiety — 100 m dow. — 1

8M m — 1) Tadeusz Zamorski (Rze­
szów) — 2:05,5 (rekord LZS). 2) Ko» 
źr.lckl (Wwa) — 2:08,7, 3) Ligman 
(Gd) — 2:10.5;

3.000 m: 1) Tadeusz Zamorafcl — 
9:31.6 (rekord LZS), 2) westfaR (Sta­
linogród) — 9:41,8, 3) Woźny (Poz­
nań) — 9:50,6;

50 m pt: J) Jerzy Mauthe (R7t- 
szów) — 7,3. 5) Skwierczyńsk* (Pozn) 
— 8.2, 3) Patka (Pozn) — 9.0:

3 X 800 m — D Stalinogród (Ku- 
rasz, Jan?k, Pro«k€V — 6:30,3 (re­
kord (LZS). 2) Gdańsk — 6:50.0, 2) 
Warszawa 6:52,6;

chód 10.000 m — IV Władysław Li­
zak (Rzeszów’) — 56:35,0, 2) Ziaja
(Rzeszów) — 56:354, 3) Gierwadzlk 
(Pozn) — 56:39.4;

(w,...- w da! — 1) Jerzy Grześkowiak
3) Chiobok (Stallnb- i (Pozn) — 612). 2) Wypiór (StaVio- 

, gróch — 601. 3) Honek (Rzeszów)
!) Krogulecka (Biały

□0 m pł. — 1) Stańczak Jadwiga 
— 10,4; 2) Chrobok — 10,9; 3) Or- 
nowska (W-wa) — 11,2.

w dal — 1) Helena Kroguleeka — 
468 (nowy rekorod LZS): 2) Blaska 
— 434; 3) Podolska Anna (Rzeszów)

— 593:
wzwyż — l) Jan Kaczmarek (Pozn) 

— 170, 2) Streiczuk (Białystok) — 
160, 3) Hcnek (Rzeszów) — 180:

tyczka — 1) Marian Świątkowski 
(Kr.) — 3,28 (rekord LZSK2) Zoli eh
{Stalinogród) — 
(Sxcxeor.) — 3,20;

Zaręba

wzwyż — i) Marta Gębaczka (Ziel.. 
Góra) — 129; 2) Bem (Szczecin) — i 
123; 3) Bielecka (Poznań — 125;

kala

trójskok — 1) Henryk Wynlór 
(Stalinogród) — 13,20 (rekord LZ"I. 
2) Czarnowski (Gd) — 12,99, 3) ?.Iu- 

। cha (Rzeszów) — 12,45;

Jadwiga Brześnlowska
(Ziel. Góra) — 10,44 (rekord LZS), 
2) Gębaczka — 9.81: 3) Hofman 
(Szczecin) — 9,34.

dysk — 1) Teresa Goryl (Kr.) — 
26,67, 2) Brześnlowska — 26,01, 3) 
Lange (Gd ) — 24,92;

kula — 1) »Jan Kozik (Rzeszów) — 
12,19. 2) Źórawskl (Szczecin) — 12,17. 
3) Zajączkowski (Rzeszów) — 12,00!

dysk — 1) Jan Kozik — 35,45, 3) 
Kalinowski (Opole) — 33,35, 3) Za­
jączkowski (Rzeszów) — 32^6;

miot — 1) Józef Grajczyk (Stall- 
nogród) — 31,77;

M* Kalfclńskl
«0 m dow. — 1) Boniecki (Ł) —starczył ich wyścig mężczyzn na 

100 m grzbiet., w którym re­
prezentantowi Polski, Józefowi 
Lutomskiemu dopiero na fini­
szu udało się nieznacznie po­
konać szczecinianina—Sambalę.

Wyniki obu zawodników są 
najlepszymi z dotychczas uzy­
skanych podczas spotkań o Pu­
char Miast. Na wyróżnienie za­
sługują też rezultaty Steciuka 
(Szcz.) na 200 m żabką — 2:48,8 
i Stelmaszyka (Szcz.) — 100 m 
dow. — 1:01,8.

Z zawodników poznańskich na 
wyróżnienie zasługuje Klemiń- 
ska, która mimo słabej konku­
rencji osiągnęła na 100 m mot. 
— 1:23,6.

Mężczyźni: 100 m dow. •— 1) Stel­
maszyk (Szcz.) 1:01,8, 2) TuchoŁka 
(Pozn.) 1:03,0, 3) Kossowski (Szcz.) 
1:05,3, 4) Szubarga (Pozn ) 1:07,0.

400 m dow. — 1) Lutomski Jan 
(Pozn.) 5:08,3. 2) Kozłowski (Pozn.) 

! 5:10,8, 3) Możdztet (Szczd) 5:24,0, 
I 4) Włodarczyk (Szcz. 5:36,0.

100 m gr/blct. -- I) Lutomski Jó­
zef (Pozn.) 1:10,4, 2) Sambala (Szcz.) 
1:10.5, 3) Roruszak (Szcz.) 1:15,5,
4) Janicki (Pozn.) 1:16,9;

100 ni mot. — 1) Cichoński (Pozn.) 
1:12,5, 2) Ratajczak (Pozn.) 1:20,1, 3) 
Graczyk (Szez.) 1:21.8, 4) Ziółkow­
ski (Szcz.) 1:22,4;

200 m żabką — 1) Steduk (Szcz.) 
2:49.0, 2) Mach (Szcz.) 2:53.8, 3) 
Ibczyńskl (Pozn.) 3:03,2, 4) Kruślak 
(Pozn.) 3:05.8.

4 x 200 m dow. — 1) Poznań 9:38,8, 
2) Szczecin 9:56,1.

Kobiety: 100 m dow. — 1) Szul­
ców na (Pozn.) 1:17.1, 2) Fleszar
(Szcz.) 1:22,0, 3) Gabryslewlcz (Szcz.) 
1:22 4. 4) Lemańska (Pozn.) 1:52.0.

400 m dow. — 1) Wojtuś (Pozn.) 
0:40.1, 2) Zacharewicz (Szcz.) 6:51.0, 
3) Około-Kułak (Szcz.) 7:04,5, 4) 
Cerba (Pozn.) 7:44,6.

100 m grzbiet. — 1) Prus-Wiinlow- 
ska (Pozn) 1:26.3, 2) Zawadzka (Szcz.) 
1:30.3. 3) Brzeżańska (Szcz.) 1:37,8, 
4) Soblerajska (Pozn.) 1:42,6;

100 m mot. — 1) Klemlńska (Pozn.) 
1:23,6. 2) Kurkówna (Szcz.) 1:31.0, 
3) Wojczewska (Szcz.) 1:40,5, 4) Wej­
man (Pom.l 1:44,4;

5:12,6; 2) Pawłowski (Gd.) — 5:38,8; 
3) Michalak (Ł) — 5:37.8; 4) Teissy- 
nie (Gd.) — 6:13,2;

100 m grzbiet. — 1) Serowskl (Ł) 
— 1:17,4: 2) Salamon (Gd.) — 1*47,5;
3) Fablanowski (Ł)
Piotrowski (Gd.) — 1:25,4;

100 m st. mot. — 1) O<

4)

1) Ochendalskl
(Ł) — 1:17,8; 2) Lewandowski (Gd.) 
— 1:18.4: 3) Sude (Gd.) — 1:19.6; 4) 
Pszonlokl (Ł) — 1:20,7;

200 m klas. — i) NikodemskI (Ł) 
— 2:51,0; 2) Gelen (Gd.) — 3:06; 3) 
Mikołajczyk (Gd.) — 3:04,6; 4) Ej- 
me (Ł) — 3:04,9;

4x2Oo m dow. — 1) Łódź—10:39,4;
2) Gdańsk — 10:48,0.

Kobiety:
400 m dow. — 1) Lewandowska 

(Gd.) — 6:48,3: 3) cierplkowska (Ł) 
— 7:05,2: 3) Faslnkiewicz (Gd.) — 
7:32,8; 4) Iwaniec (Ł) — 7:41,5;

100 m mot. Marchlewska
(Gd.) — 1:39.S; 2) Mryńska (Gd.) — 
1:44,2; 3) Glablńska (Ł) — 1:47,0; 4) 
Rynkiewicz (Ł) — 1:31.6;

100 m klas. — i) Sopezak (Ł) — 
1:20,8; 2) Nejman (Gd.) — 1:33,0; 5) 
Cj-ranowska (Ł) — 1:25,2; 4) Ziół­
kowska (Gd.) — 1:25,5;

4x103 dow. — 1) Łódź — 5:42,4;
3) Gdańsk — 5:46,8.

W piłce wodnej :

1, Warszawa
2. Łódź.
3, Gdańsk

II

Zjazdowcy trenują w Tyrolu
(Dokończenie ze str. I)

kowy trening poświęcimy czę­
ściowo na zjazdy, ale wykorzy­
stując dużą ilość wyciągów nar­
ciarskich. po południu treno­
wać będziemy również slalom 
na tym samym stoku, na któ­
rym był rozgrywany slalom w 
ramach III Międzynarodowego 
Tygodnia.

Wszyscy zawodnicy czują się 
dobrze po udanym treningu i 
wypróbowaniu swoich możli­
wości na trudnej trasie zjazdo­
wej, nabraliśmy zaufania w 
swoje siły.

WSPÓLNY TRENING 
Z AUSTRIAKAMI

Łwycięiyla Łódź

0:4
PODGRUPA

179,5:168,5 
184 :166 
141,5:170,5
B

striakami. którzy reprezentują 
obecnie w konkurencjach zjaz­
dowych najwyższy poziom na 
świecie, powinien dać nam bar­
dzo dużo doświadczenia i oka­
zji .do porównania naszych sił 
przed mistrzostwami świata w 
Aare.

Będziemy się starali również 
uzyskać zezwolenie na start w 
mistrzostwach Austrii, oczywi­
ście poza .konkursem. Nasi zjaz­
dowcy nie mieli, jeszcze w tym 
roku żadnej poważnej próby 
startowej w międzynarodowych 
zawodach. Gdy uzyskamy ze­
zwolenie na start — to na pew­
no pojedziemy w slalomie oraz 
w slalomie gigancie kobiet i 
mężczyzn; czy startować będzie­
my w biegu zjazdowym, zade- 
cydujemyq dopiero po kilku 
dniach treningu. Sądząc jednak 
po postępach, jakie zrobili nasi 
zawodnicy po 2 dniach trenin­
gu w’ Kitzbiihel, uważam, że 
zdążymy się prawdopodobnie 
przygotować również i do star­
tu w biegu zjazdowym.

Pogodę mamy tutaj doskona­
lą, śniegu jest dużo, przydałoby . 
się tylko, aby mróz trochę zel­
żał — kończy swą relację z Kitz- 
blihel trener Ziobrzyński.

Niestety, niedługo będziemy 
się cieszyli treningiem na tej 
trudnej trasie zjazdowej, gdyż 
już w poniedziałek wieczorem 
wyjeżdżamy do Bad Gastein, 
gdzie wspólnie z kilkoma eki­
pami zagranicznymi oraz kadrą 
narodową Austrii trenować bę­
dziemy na trasach, na których 
w dniach 6—7 lutego odbędą 
się mistrzostwa Austrii w kon­
kurencjach alpejskich. (Współ-' 
ny trening z zawodnikami za­
granicznymi, a zwłaszcza z Au-

KRAKÓW — WROCŁAW 75:85
KRAKÓW. 31.1 (tel. wl.). — 

Mecz pływacki o Puchar Miast 
wygrała drużyna wrocławska 
85:75. Przyjechała ona do Kra­
kowa w najlepszym swoim skła­
dzie (jedynie bez rekordzisty 
świata Petrusewicża). Drużyna 
krakowska była osłabiona m. in. 
brakiem Krotoszyńskiego. Z lep­
szych wyników podkreślić na­
leży czas, uzyskany przez Toł- 
kaczewsklego (Wrocław) na 100

200 narciarzy ZS ^ryw 
na starcie pierwszych mistrzostw zrzeszenia w Wiśle

Śnieg jest mchy, pogoda słoneczna, 
temperatura około minus 20 st.

W niedzielę ha skoczni i tra— 
biegów trenowali zawodnicy niektó­
rych województw. Są oni zadowo- 
leni ze stanu skoczni i tras. Jednak 
ozu ją pewien respekt przed bardzo 
ciężką trasą slalomu, która jak 
twierdzą organ 'zatorzy. jest trud­
niejsza niż na ostatnich mistrzo­
stwach.

WISŁA 31.1 (teł. wł.). Ortatnle dni 
- ---------- ■ — j stycznia obfitowały w Wiśle w szc-

m dowolnym — 1:00,6 oraz wy- , reg Imprez narciarskich, w sobotę 
nik Wesołowskiego (Kr) na 100 i 301 zakończyły się tu mistrzostwa m erzhipi niso J i narciarskie ZS Unia okręgu śtalino-

bizuiei. 1.10,z. grodzkiego, tego samego dnia w
Meiervini. Wiśle - Glębcaeh otwarto V Nar­

os. m „ , clarskle Mistrzostwa LZS. W sobo-lc,• “ d®"*Totkaczewskl (Wr) ! te | w niedzielę zjechali do Wisły 
— 1,00,6, 2) Ciężki (Kr) — 1,02,0 3» ■ - ------—* --..J—. ------- *---------------
Beiczyk (Kr) — 1,03,7, 4) Jaworski 
(Wr) — 1,07,0.

Rozplerskt wygrał z Soczewki- ; ńro (W> — 2. Pogorznlek (St.)
«kim, który nie. pokazał ładnego i 4 wolna '
boksu, i walczył nieczysto. 100 m dow. — i. Werakso (W) — 
Obaj zawodnicy poszli na wy-i J:54.o; 2. u. Gn*szcrjdc <st,i — 6:13.5: 
mlanę ciosów w której Rozpier-j - i'. Gellner-OleJ-
skiego był bardziej skuteczny' n)k (St.) _ ua!,o; 2. Fijałkowska

828:654 
817:697 
702:633 
760:670 
758:717 
724:711 
699:694 
687:799 
603:696 
636:747 
636:832

20t) in. żabką 1) Cpalanka
(Pozn.) 3:22,6, 2) Sypniewska (Pozn.) 
3:24,8. 3) Kopczyńska (Szcz.) 3:26,7, 
4) Moczulska (Szcz.) 3:35,3:

4 x 10» m dow, — 1) Poznań 5:17,8,

z Istebnej najlepsi narciarze zrze­
szenia aportowego „Zryw". W Isteb­
nej odbywać się będą w dniach 1—3 
lutego pierwsze centralne mistrzo­
stwa narciarskie tego najmłodszego

i precvzvjny, 3 r. wykazała. że (W) — i:30.3; 3. wawreczko (Si.) — 
nie nrzvklnrla rh:- - 1:42.0; 4. Banaszklewlcz (W>—1:47,4. gdańszczanin me pizjKlada au 1M m mot _ L R GryS7C2yk (SU 

zo wagi do czystej wal 1<1. _ i:29,4: 2. Wencel (St.) — 1:30.6: 3.
J. Lechowski100 in klas. B — Wilczyński (Wr) 

— 1,18,9, 2) Kwaper (Wr) — 1:22,2, 
, 3! K«kuś (Kr) — 1:22,2, 4) Juchow- 267,5:223,5 ! skl (Kr) - i;31,a.

Stal Pozn.
Kolejarz P.
AZS PW W-wa 
Ogniwo Łódź 
Budowl. Toruń 
Spójnia Łódź

W lekkiej Konarzewski prze- Dębińska i*ł

grał na punkty z Milewskim. ano m żabką — i. Zwlerzchaczew- 0‘ 
Obaj walczyli chaotycznie. Mi-: ska (W) — 3:16.2; a. Gawron (St.) — otannogroci 
lewski atakował częściej, szcze- J^skopek'rstT-^518W> ~ 3:S2,2;! 3‘ Pozna” 
golnie w 3 r. która zadecydo-, Wioo m dow. - i. stalinogród i 
wała o jego wvgranej. — S:OB,u; Warszawa — 5:32,2.

, Filka wodna: Warszawa — Stall-I
- • .... Ogniw® W pólsredniej przyznano za- >ogród 16:6 (7:4). Bramki dla zwy-!

Kraków — AZS Wrocław «:87 (2«:29). sju^one zwycięstwo Knsicklemu, clęzców strzelili: Mlnartowlcz — 9. 
Mecz o mistrzostwo II Hgl koszyko- nnoruinc dobrze nrawa hvl Jaworski — 4. Czuperski — 2 oraz i ............. ....... .............
wej (zaległy z I rundy). który operując aoorze praw ą DJi pokonanych Jerzy Proce), , kończy! sie luż okres zachoro-

i przez wszystkie trzy rundy w, Sędzjowai Makowski t. Zwycięż- ^zyl się juz okres zacnom- 
ataku. ! cv byli drużyną bardziej zgraną, | wan na grypę wśród łódzkich

waiba 1 umiejętni rozciągali grę. dokład- I pływaków i dzięki temu mogli
| Interesującą walkę stoczyli n!e pociawali I wychodzili na pozy- wvątanió do 7 Gdań-1

rzalszym. Gwardzlstkl umiały lepiej w w. półciężkiej Korolewicz i 1 cle. Sędzia Makowski nie ustrzegł: , . . , . . . ।
rozegrać piłkę 1 strzelały w drugiej 1 p^leks II Oba i zawodnicy do-! 9i^ od kilku rażących omyłek, * skiem w pełnym składzie, co Koufcty:
połowie tylko z pewnych sytuacji. u r<i tL krzywdzących obie drużyny. I pozwoliło Im na uzyskanie wy-1 IW m dow, — 1) Szymańska (Kr)
Gdańszczankl przewyższały miejsco- .ownli w>raźnie na K.o. Od 1 r. stp zwycięstwa 90'67 Wr-1 ~ 1:ł9'’' 2) Lublenlecka (Wr) -
wych szybkością Jednak poza Ła-' widać było zdecydowaną prze- , , <™>cięsiwa w.oi. 1:S1,3, 3) Gajda (Wr) —1:24,1, 4)

‘ trare Korolewlcza który Drzez POZMaKt — KsrpyFdN 01*67 ; niki b.tły na ogol przeciętne, > podczaska (Kr) — 1:28,2.
wlri-47» ll^ćói FOZNAN SZCZECIN 91.67 , zwra<.aJą uwagę rezultaty Iwa-.1 100 m mot. - 1) Pilarska (Wr) -

cały czas zadawał 11,^21110.8, POZNAŃ 311 (tel wł) Mie- szkiewicza na 100 m dow __ .1:43.8, 2) Szkopkówna (Wr) —precv7.yjn.ych ciosow. Poleks II' 1 vawan ji.i (tei. wi.) Mię szKiewicza na iut m aow. 1:47,0, 3) miś (Kri - 1:57,1, 4) sied-
otrzrmał dwa upomnienia za dzyokręgowe spotkanie pływa-! 1:05.0 i Bonieckiego na 400 m I nlak (Kr» - 1:09,5.

wnika ckie 0 Puchar Miast pomiędzy ! dow. — 5:12,6. 1 106 m grzbiet. — 1) Kubtkńwna-
W'wadze ciężkiej Albrecht' ^prezentacją Poznania i Szcze- | Gdańszczanie mieli słabsze | ^“eswUa0^

W 1 r odniósł zwreie-two'Clna zal>onczylo się zwycię- | wyniki, jechali bowiem do Ło-1 1:36.9, 4) Nawalany (Kr) — 1:42,4. 

3!

9.
10.
11.

5:8

3:10 
2:10 Szczecin

KRAKÓW, 31.1. (tel.

Kobiecej
WARSZAWA 31.1 Kolejarz W-wa—

Gwardia Kraków 
dziewa!: Z ółkow 
(W-way.

Kolejarz W-wa:

72:41 (34:19). Sę-
;kl I Szeremeta

wł.l.

karska
Loth — 211, Wl-

Kamecka — 12, Jaźnie.
ka — 6, Sankowska — 1. Piechotka, 
Moraw&ka: 1 rener Slesicki.

Gwardia Krakóiv: ŁaptaŚ - Os7.a- 
stowa — 15, Dziak — 9. Knwalówka 
Żółtowska. Tnmldajewicz, Dą-
browska 1 Wlęch 
Groyeekl

po 3; trener

Wysokie zwycięstwo warszawianek 
to Jednak skutek nie tytko Ich do-

wrynowlcz zawodziły strzałowe.
W pierwszej połowie gra była wy­

równana a prowadzenie zmieniało 
się co chwilę. W drugiej części 
gwardzlstki z miejsca oderwały się 
<>d swych przeciwniczek i przez ca- 
łv czas prowadziły różnicą od 10 do 
14 pkt. (Ol.)

KRAKÓW, 31.1. (tel. Wl.). CWKS
brej Łry i formy, to również sku- j Kraków — Gwardia W-wa 37:31 
tek wybitnie s’abej gry krakowla- , (16:19). Punkty dla CWKS zdobyły:
nck. które częściowo &q wytłuma­
czone startem kilku zawodniczek 
bezpośrednio po chorobie. Gdyby 
Ne gra Gwa,;dU poniżej jej prze­
ciętnych możliwości należałoby wjr- 

Koleiarzowt bardzo dobrą 
notą, w tym wypadku wystawimy 
mu notą dobrą, gdyż nie można 

Pizy lepiej posta- 
vie swa?listek zwycięstwo byłoby 

hz tak efektowne
.»ra. oczywiści ze s:;rony Koleja- a. Rtnci iai. —_ _ . . . .no%vch kv— .Lna występy

JSf w?-*arek ua dobrym po­
ziom. e Aai rzawtynkj przeprowa- 
rtzaly składnie szybkie ataki, uwień­
czane celnymi rzutami, w Erze oo- ’ycy:"^"n^^ roigryww pl°- 
„ę iownUr. celnie strzclaląc z wv- 

Taki obraz sry m.alo cole spotkanie. Gwardia 
jedyni- sporadycznie zagrażała Ko- 1 n l n v/rtvi-l

Bulżanka — 9. Kosiba — 7, Dud- 
kówna — 6. Bakalarz — 5. Drozdow­
ska — 3. Sopkówna — 2, Szostaków- 
na — 2. Kotowna — 2. Kozlanka — 1. 
Trener Mochnacki: dla Gwardii: So. 
cha — 9. Wldurska — 7. Motyl I — 
i. Nosel — 7. Motyl II — 3. Konow- 
rocka. Trener KłimaJ.

Warszawianki odebrały przeciwni­
kowi prowadzenie po 10 min. 1 u- 
trzymały go do przerwy ustępując 
wyraźnie przeciwniczkom w drugiej 
połowie meczu. Zawodniczki CWKS

1. CWKS
2. Gwardia
3. Gwardia
4. Gwardia
5. Gwardia
6. Stal Łabędy

W.wa
Gdańsk 
Słupsk

14:4
10:4

122:58 
76:60 
75:99

6:0 
4:2

0:6

282.5:240,5 :
261
211

:2R1

PODGRUPA A 
LODŹ — GDAŃSK 90:67 

ŁÓDŹ, 31.1 (tel. wl). — Za*

100 m grzbiet.. ... - --------- i) Wesołowski
'(Kr) — 1:15.2, 2) Rybacki (Wr) — 
i 1:18,2. 3) Ścigała (Wr) — 1:19,4, 4) 
: Mielnicki (Kr) — 1:26,8.

200 m klas. A — 1) Bolchaja (Kr) 
2:57.9, 2) Połomski (Wr) — 3:05,2, 
3) Borna (Wr) — 3:08,1, 4) Sikora 
(Kr) — 3:12,2.

400 ni dow. — i) Panowskl (Wr) 
— 5:25.2, 2) Kapusta (Kr) — 5:35,2, 
3) Junlek (Wr) — 5:43,6, 4) Pasel 
(Kr) — 6:02,8.

4 x 200 dow. — 1) Kraków 
■ 9:52,2, 2) Wrocław — 9:33,4.

I dzi w natloczonjTn pociągu i | 
przy | całą drogę stall na korytarzach.'-.- 

szczelnie zapełnionej widowni, 1 
która przeżywała kilkakrotnie | "„w.
sporo emocji. Najwięcej do- (Łódź) — i:05,i>:

Arbach wygrywa turniej w Nowej Hucie
66:74 KRAKOW 31.1 (tel. ‘ wł.) Koło

6:46,6. 2) Florczykówna (Kr) — 
7:21,0, 3) Miodońska (Wr) — 7:28,2, 
4) Klecz (Kr) — 8:00.0.

w Polsce zrzeszenia.
Do zawodów zgłoszono ponad 200 

zawodników l zawodniczek. Najlicz­
niej reprezentowany jest okręg sta- 
linogrodzki, który przysłał do Isteb­
nej ponad 60-osobową ekipę. Znacz­
nie mniejszą grupę (26 o.?ób). ale po­
siadającą dobrych wyczynowców 
stanowi reprezentacja Krakowa, w 
barwach której startuje 13 zakopiań­
czyków i 4 zawodników z Krynicy.

Oficjalne otwarcie mistrzostw na­
stąpi w poniedziałek 1 lutego o 
godz. 9. W tym samym dniu odbę­
dą sic konkurencje biegowe w kale-* 
goi-H A. B i C chłopców i dziew­
cząt oraz slalom specjalny. We wto­
rek startują specjaliści slalomuagi- 
gantu oraz sztafety 3x3 km dziew­
cząt I 3x5 km chłopców. VI środę w 
ostatnim dniu mistrzostw odbędzie 
się otwarty konkurs skoków.

Przygotowania są całkowicie 
zakończone. Organizatorzy zapew­
nili startującym dobre kwatery oraz 
wyżywienie, dokładnie wytyczyli 
trasy 1 przygotowali skocznię. Wo­
bec trudnych warunków tereno­
wych dużo kłopotu sprawiło wyty­
czenie tras slalomu. Jednak V1 tę 
trudność pokonano z powodzeniem. 
Trasy do tej konkurencji nie są 
specjalnie szybkie, ale wymagają od 
zawodników dużego opanowania 
techniki Jazdy.

Warunki atmosferyczne są dobre. ;

O weiście 
do II ligi 
bokserskiej

GRUPA I 
Unia Grudziądz — Spójnia 

Koszalin 15:5.

2. 
.3.

5.

Unia Grudziądz 
Stal Kalisz 
Stal Elbląg 
Spójnia Koszalin 
Spójnia Stargard

GRUPA II
Gwardia Opole - 

Zielona Góra 12:8
Spójnia Ziębice - 

Łódź 11:7
1. Gwardia Łódź
2. Gwardia Opole
3. Spójnia Ziębice 
4. Gwardia Ziel, G.

w tym okresie zwiększyły tempo a 7 Kol Gdańsk 
dysponując lepszą techniką 1 kon­
dycją wygrały zasłużenie. ---------------------------

Ł0D2 31.1 (teł. wł.). — Włókniarz 
bódź — Spójnia Warszawa 47:41 
(29:25). Sędziowali Zajączkowski 1 
Jarzęblński (Łódź).

___ .. ( Łodzianki stawiły nieoczekiwanie
W Kolejarzu doskonale zaerah’' tAvardy op$r zespołowi stołecznemu 

przede wszystkim Lothówna t wl-' 5 igrały swój najlepszy w tym se- 
karska 1 to nie tylko dlatego te zdo. i zonl® mecz. Nie wystarczyło to JetL 
były większość punktów dla swoich i nalc d° zwycięstwa, które Spójnia 
ba.rw. W Gwardii wyróżnić można *apewnUa sobie zdecydowanie w o- 
Laptaś I Więcław. । potniej fazie walki.

i - Dla Włókniarza punkty zdobyły:
WARSZAWA 31.1 AZS AWf — i ?ŁcJu^hska — 20. Grabowska — 6. 

Kolejarz Poznań 28:31 (16:15). Sę- ............................
dxlowali: żukowski l Zamlrski - 1, ‘
Warszawa.

Akattemiczki w niczym nie przy- 
pomlnały mistrzowskiego zespołu: 
grały ospale i niezdecydowanie. 
Sam trener Oleslewicz powiedział, 
żc to co pokazały w żadnym wy­
padku nie przypomina koszykówki. 
Utrzymująca się dobra forma Gru- 
S7.czyński<*j i tym razem wystarczy- 
lana odniesienie z w vcię$twa.

Punkty om AZ^-u: Gruszczyńska 
~ Osińska — a, Węgrzynowicz — 
». — 4. bobnicka —2;
tr? ,Kole1ap^ Kapałczyńska - 11. 
Pow^dziTa - Lei'Cr 1 fińska' po 8.

— 5t Lutroshiską i
O — po 4. Serwatko —
n-?mt?p6,n,! Pachlowa - 15, Che- 

l4- Urban -
- po 2~ 9’ Rosowska U | Ratajczak

1. AZS AWF W. H;1 
2. Spójnia W-wa 10’2 
3. Kolejarz W-wa 8:4

3:11

W lidze 
hokejowej

GRUPA B — 
STALINOGRODZKA

65*93 5PortoTe Budowlanych z Nowej Hu- 
52 86 realizując zobowiązanie na 

cześć II Zjazdu PZPR zorganizo- 
| wato turniej ping-pongowy z udzia- 
| łem 12 najlepszych zawodników 
1 Polski, z mistrzem Polski Arba-

chem 1 wicemistrzem Rosłanem na 
czele.

4 x ido dow. — i) Kraków - 
5:39.6. 2) Wrocław — 5:42,8.

Mecz pliki wodnej wygrał Wro­
cław 12:10 (8:3). Bramki dla zwy­
cięzców zdobyli: Manowskl — 5,
Zalewski — Ą. Lewicki

Po Interesujących bardzo
wysokim poziomie stojących wal­
kach pierwsze miejsce zdobył Ar­
bach. znajdując najgroźniejszego 
rywala w Rogowiczu (Sp. W-wa). 
który m. in. pokonał Krygiera, Ga­
ja, Otręba i in.

Krakowa: Zimny — 7, 
1 Juchowski — 1.

dla
Rzyman —2

4:2
3:1
2:2

0:2

36:24 - 
25:15 
18:22

6:14

Gwardia

Gwardia

4:2
3:3 
3:3

32:26
30:30 
25:33
31:29

2.
3.
4.

Wrocław 4:0 186 :131
Stalinogród II 4:2 235 :198
Kraków 4:4 323 :282
Opole 0:6 129 :292

BIEGI PATROLOWE 
W OPOLU

OPOLE 31.1 (tel. wb) W bie­
gach patrolowych zorganizowa­
nych dla uczczenia II Zjązdu 
PZPR na Opolszczyźnie przodu­
je powiat Prudnik. Na terenie 
tego powiatu startowały dotych­
czas 693 patrole, w tym 196 ko­
biet. We współzawodnictwie pro­
wadzi zrzeszenie Ogniwo.

GRUPA III
AZS AWF W-wa — 

Lublin 16:4
Gwardia Białystok - 

lani Olsztyn 7:13

Gwardia

Budów-

2.
3.

5.

AZS AWF W-wa 
Stal Radom 
Budowlani Olszt. 
Gwardia Bialyst. 
Gwardia Lublin

4:0 
4:0 
2:2 
0:4 
0:4

28:12 
28:12 
17:23
15:25 
12:28

Młodzież LZS na starcie mistrzostw narciarskich
GRUPA IV

Unia Oświęcim — 
Przemyśl 5:15

Gwardia Wołomin 
niarz Tomaszów 8:12

Gwardia

Wk-

poznaj 31.1 (tel. wł.) Gwardia 
«fń-taia Gdańsk 53:44

P^nąń ’ °W * ~ Łysy 1 Góreclcl
Gwardia: Kaczmarek — 26 Ję­

drzejczak — in, Chmielewska 12 
Rybarczyk - 4, żak - 2. Sompoliń- 
ska — 1; trener Dylewlcz.

Spójnia: Ławrynowicz — 28, Mar­
kowska — 4, Edelman — 4, a. Kozi, 
kowska — 4. A. Wilska — 2, r. k0. 
zikowska — 2. Bąkowska, E. WUska 
trener Markowski.

Gwardia .zwyciężyła zasłużenie, 
będąc w drugiej części meczu ze- 
społem technicznie i taktycznie doj-

4. Gwardia Kr.
5. CWKS Kraków
6. Kolejarz Pozn.
7. Gwardia Pozn.
8. Włókniarz L.
3. Gwardia W-wa

10. Spójnia Gd.

8:4
7:5
6:6

3:9

745:453 
580:395 
666:577 I 
485:451 i 
491:489 
600:611 
413:527 
506:601

2:10 397:563
0:12 470:686

Następna kolejka spotkań odbę­
dzie się w środę 3 bm. 1 w czwartek 
4 bm.

W środę grają w Warszawie: 
Gwardia W-wa — AZS AWF W-wa 
(17:91) l Spójnia W-wa — Kolejarz 
W-wa (58:43»; w czwartek w Kra­
kowie Gwardia Kraków — CWKS 
Kraków (36:33) a w Poznaniu Gwar­
dia Poznań — Kolejarz Poznań 
(35:32).

Na niedzielę 7 bm. nie są przewi­
dziane żadne spotkania, następne 
odbędę się dopiero 14 bm.

KRAKÓW, 31.1. (tel. Wł.). CWKS 
— AZS Stalinogród 17:2 (5:0, 6:1. 
4:1). Bramki dla CWKS: Nowak 9. 
Jeżak 3, Chodakowski 2, Palus. Ja- 
niczko I Masełko po 1 Dla AZS: 
Małysiak i Górny.

Drużyna mistrza Polski, górując 
pod każdym względem nad mało ru­
tynowanym I niedostatecznie kon­
dycyjnie 1 fizycznie przygotowanym 
zespołem AZS odniosła wysokie 
zwycięstwo, dajac zwłaszcza w dru­
giej tercji pokaz gry zespołowej.

WISŁA, 31.1 (tel. wl.). W so-1 kretarz Rady Głównej LZS

1 się gospodarze, tj. woj. Stalino- 
KRYNICA, 31.1 (tel. wl.). - unia I gród. Łączna liczba uczestników 

Krynica — Ogniwo Cieszyn 4:3 (1:2, [ wynosi 302. w tym 86 kobiet

botę rozpoczęły się w Wiśle Maziejuk, przewodniczący GRN przewodniczącemu 
V Centralne Mistrzostwa Nar- Wisła oraz czołowi działacze i tow. Pllawce 
ciarskie LZS. W przeddzień! MW^nlcy zrzeszenia ŁZS. Ze- pozdrowienia sportowe.
. .„„„in wr- > । branych w imieniu P.ady Głów-1otwarcia zawodó.i Wisła - j tow MaziUjuk. Na.

Glębce zaroiła się od narciarzy s^ępn,je do zawodników LZS 
i narciarek z województw: | przemówił tow. Kulczycki, przc- 
Wroclaw, Rzeszów, Opole, Kra-, kazując w imieniu GKKF ser­
ków i Kielce. Najliczniej stawili1 -

stantemu Rokossowskiemu 11- - „fi rrntn Ul 39,5—48—42, nota 189,5, 3) Nikiel,
---------- ZG AMI. I szczyrk (skoki ...................

Pllawce telegraficznie "165,7.
31—33,5—36, nota

2.

3:<l on). , , , . . oraz 109 osób ze szkółek nar-
S ,to duży sukces

miejscowi przeprowadziwszy szereg mistrzostw, gdyż W Ubiegłym ro- 
znakomltych zagrań zdobyli 3 bram. u,. na starcie stanęło niewiele 
ki. Strzelcami Ich byllf Cscrich 2 l - --- -
1 Gosztyła, który również w pierw­
szej tercji zapisał się na listę zdo­
bywców bramek dla swej drużyny. 
Strzelcami bramek dla Ogniwa byli 
Paluch (2) 1 Nlkodemowlcz. Mecz 
zgromadził w Krynicy ok. 3 tys. 
widzów, w tym pokaźną ilość 
wczasowiczów.

GRUPA A — WARSZAWSKA

Sponad 200 osób.’Do zawodów sta­
nęli prawie wszyscy zeszłorocz­
ni mistrzowie wsi z. Wieczor­
kiem, Holeksą, Dąbrowskim i 
Polokiem na czele.

W pierwszym dniu nastąpiło 
otwarcie mistrzostw oraz loso-

Kolejarz Toruń — Budowlani 
Opole 8« (3:1, 3:0, 2:1) — mecz 
z czwartku.

wanie numerów startowych. 
Uroczystość otwarcia odbyła się 
w sali szkoły w Wiśle. W pre­
zydium zasiedli: wiceprzewodni­
czący GKKF — Kulczycki, se-

dcczne pozdrowienia dla wszyst­
kich sportowców wsi oraz ży­
czenia, aby mistrzostwa przy­
czyniły się do dalszego rozwoju 

1 kultury fizycznej I sportu na 
wsi.

Po otwarciu zawodów przez 
wiceprzewodniczącego GKKF, 
sygnał mistrzostw odegrali fan- 
farzyści — junacy SP. Następ­
nie w imieniu zawodników 
przemawiał mistrz sportu — 
olimpijczyk Antoni Wieczorek. 
Z kolei wyświetlano dla zebra­
nych zawodników film, demon­
strujący skoki narciarskie oraz 
film „Diabelska grań”.

Uczestnicy mistrzostw przeka­
zali Marszalkowi Polski — Kon-

NA SKOCZNI I TRASACH
W niedzielę w drugim dniu zawo­

dów odbyły się biegi na 30 1 40 km 
mężczyzn, skoki do kombinacji I 
Otoki otwarte.

Pierwszą konkurencją mistrzostw 
był bieg na 30 km z udziałem 12 za­
wodników. Zwyciężył Jan Wantu- 
lok (Wisła), który przebył trasę w 
dobrym czasie 1:24:41. Na dalszym

W skokach otwartych seniorów 
pierwsze miejsce zajął zeszłoroczny 
mistrz, Antoni Wieczorek z LZS 
Szczyrk (skoki 48—51, nota 211; 2) 
Fros, 3) Łaciak.

Skoki otwarte juniorów C: i) Jó­
zef Huczek, Szczyrk (skoki 46—41, 
nota 205 , 2) Pustówka, Wisła (skoki 
45—43, nota 172,7, 3) Bolesław Cem- 
bala, Szczyrk (skoki 36—34, nota 
160,5.

5.

Gwardia Przem. 
Włók. Tomaszów 
Gwardia Bielsko 
Unia Oświęcim 
Cwardia Woł.

4:0 
4:2 
2:2 
2:4
0:4

29:11 
30:30
22:18 
25:35 
14:26

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Redaguje Komitet 

Nakładem 
Instytutu Prasy

dobrym czasie 1:24:41. Na dalszym Skoki otwarte juniorów B: 1) Jan 
mieleni uplasowali się: Józef Ho- Strana, Szaflary (skok! 36—35,5, no- 
«-•- - - — ta 190,1 2) Majerczyk, Poronin (sko­

ki 32,5 — 34,5, nota 185.9, 3) Sonetra 
Szczyrk (skoki 35 — 36), nota 183,0.

leksa’ 1:20,05 I Salbut, obaj z Wlały
— 1:29,16.

V/ kilka minut po starcie do bie­
gu na 30 km wystartowali zawodni­
cy na 40 km. Doskonałą formę wy­
kazał Stanisław Dąbrowski z Wisły, 
zwyciężając zdecydowanie w 1:35,2. 
drugi byl Suszka — 2:15,32. trzeci 
Polok z Wisły — 2:18,64.

W skokach do kombinacji senio­
rów pierwsze miejsce zajął Rudolf 
Fros z LZS Wisła — skoki 39 ~ 40,5, 
— 42,5 m. nota 213,1, drugi był Ła­
ciak ze Szczyrku (skbkl 41—39,5-— 
43, nota 202,2, trzeci Kohut LZS 
Istebna (skoki 38,5-40,5-41,6, nota 
198.2.

W skokach do kombinacji junio­
rów C pierwsze miejsce zajął Józef 
Huczek, Szczyrk («koki 42—44,9—37,5,

Skoki otwarte Juniorów A: 1) /»)- 
toni Łaciak, Szczyrk (skoki 16,8—1.>), 
nota 193,8, 2) Antoni Cembala, 
Szczyrk skoki 10,3—15, nota 181,5, 3) 
Konig, Wisła skoki 11,5—14, nota 
160,8.

Mistrzostwa będą trwały do 3 
lutego. Program przewiduje: sla­
lom gigant juniorlów A, B, C, 
juniorek A, B, seniorów i senio­
rek, biegi w poszczególnych 
grupach, slalom specjalny i bie­
gi zjazdowe.

E. Jagodziński l
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10 minut wspaniałej gry
wystarczyło Rudej Hvezdzie

do zwycięstwa w Bydgoszczy

Z tyrolskich białych gór
FrzfjeiMOść na wagę złota

która wydało na iwlał dwóch mlatndw olimpijskich ------- -----------------
— Othmara Sznaldra I Joachim Balaar, wciąż Jaszcze 
odnoszą triumfy mieszkańcy KltzbQhal — Pravda, 
Schuster, Spless, wciąż Jeszcze zawodnikami Swlato- °
w»J klasy są Molterar, Kleeker z miasteczka Bad Ga- Erjka Mahrln- 
steln lub Mahrlnger ź Insbrucka, a Już rodzą st* I
zwyciężają nowe talenty Sallor, Hlnterseer, Blattl, a ®er zaJ?ła w 

zwłaszcza 18-letnla triumfatorka slalomu Regina trójboju alpej- 
Schopf, z niewielkiej wioski Sa.lf.lden, skim pierwsze

K1TZBOHBL.. Piękny ośrodsk sportów narciarskich 
w Alpach austriackich — w Tyrolu. W dolinie 

otoczone) potężnymi szczytami, małe, dwudzleeto- 
tyslęczne miasteczko, qrupka domków skupionych 
wokół strzel IstaJ wieży kościoła...

KltzbUhel... Zdrowe, górskie powietrze, Wlmstyez- 
na miejscowość, austrlsckle Zakopane»- Oczywiście 
nie dosłownie. Podobnie Jak z miasteczka pod Gie­
wontem, z KltzbUhel wywodzą się czołowi nsrclarzs 
Austrii, tam są najplęknlsjszs trasy zjazdows, ko­
lejki linowa I wyciągi, tam ściągają tłumy turystów. 
Podobnie Jok w Zakopenem, w KltzbUhel w ciągu 
eałej złmy hotele I pensjonaty wypełnione są, do 
ostatnlsgo mlejsea, na stacjach kolejek I wyciągów 
nieprzeliczone tłumy, kawiarnie I nocne lokale wy­
pełnione gwarnym tłumem... Jest Jednak coś, co róż­
ni w zasadniczy sposób nssz tatrzsAskl gród od ty­
rolskiego miasteczka.

Bo, osądźcie sami, czy Jest objąwsm normslnym, 
aby w jednej z najpiękniejszych »austrlacklch miej­
scowości, w austrlscklch górach —/brak było austriac­
kich turystów. W KltzbUhel spotl acle wszystkich' — 
Nlsmców, Włochów, Francuzów,.'nawet Szwajcarów, 
którym nie dosyć swoich Alp, no I oczywiście Ame­
rykanów. Tych Jest najwięcej — stanowią olbrzymią 
większość gości we wszystkich hotelach. W dzień 
dumnie obnoszą Jaskrawe 1 fantazyjne modele swe­
trów, wiatrówek, spodni, spacerują z pieskami I apa­
ratami fotograficznymi, wieczorem zaś, po kolacji 
w hotelu, gdzie dzienne utrzymanie kosztuje „tylko" 
240 szylingów — w wieczornych toaletsch I czar­
nych garniturach wędrują po austriackich lokalach, 
aby przy dźwiękach austriackiej orkiestry demon­
strować piękno amerykańskiego boggle-woggle...

AustrlacyT W KltzbUhel oczywiście są równlsż. Ale 
nieco w Innej roli, niż gośele z różnych stron świs­
ta. Austriacy grają zagranicznym gościom do tańca, 
występują w regionalnych strojach, tańczą 1 śpie­
wają tyrolskie melodie, czuwają nad znudzonymi 
„ladles", stawiającymi pierwsze kroki na nartach, 
w hotelach czyszczą buty, w sklepach sprzedają pa­
miątki... Niektórzy chodzą nawet we frakach. Ale 
I cl zginają się w pas przed anglosaskimi turystami, 
tanecznym ruchem podsuwając Im pod nos smacz­
ne potrawy I wykwintne napoje.

Ze świecą w ręku szukać natomiast będziecie w 
KltzbUhel turysty austriackiego. Nawet cl bogatsi 
wiedeńscy posiadacze samochodów nie bardzo mogą 
sobie pozwolić na 240 szylingów dziennls, nls mó­
wiąc Już oczywiście o olbrzymiej większości, której 
miesięczny zarobek wynosi do tyslącs szylingów lub 
o tych, którzy swymi nazwiskami wypełniają długls 
kolumny ogłoszeń w gazetach, ofiarując swe ręce do 
pracy.

Tak wlęe w KltzbUhel, a również I Innyeh podob­
nych austriackich ośrodkach na nartach Jeżdżą głów­
nie zagraniczni goście I miejscowi amatorzy białego 
sportu. Jeżdżą Jednak dobrze. Piękne tereny zjazdo­
we, liczne wyciągi I kolejki sprzyjają szybkiemu 
wzrostowi poziomu przeciętnej klssy turystów-nar­
ciarzy. W KltzbUhel — kolejka linowa oraz dwa wy­
ciągi czynne są nie tylko przez csły dzień, ale rów­
nież I wieczorem. Niższe rejony tras zjazdowych 
oświetlone są do godz. 22 wieczorem.

Pomarańczowe lampy, porozrzucane malowniczo na 
zboczach nadają górom bajkowy, niemal nierzeczy­
wisty wygląd, Czarno sylwetki narciarzy, uwijające 
się po stokach Jak nocne duchy dodają Jeszcze cza­
ru, czyniąc ze sportu widowisko, które ogląda się 

■ nie często, nawet w filmie,
Austriacy, choć zmuszeni są rezygnowsć z wypo­

czynku w pięknych ojczystych miejscowościach — 
nie rezygnują wcale z podziwiania swoich narciarzy. 
Tłumnie zjeżdżają na każde wlększf zawody, liczna 
pociągi przywożą austriackich kibiców z Salzburga. 
Insbrucku, a nawet Linz czy odległego Wiednia. Na 
ostatni dzień III Międzynarodowego Tygodnia FIS, 
na slalom specjalny kobiet I mężczyzn zjechało- do 
KltzbUhel ponad 10 tysięcy osób. Była to niedziela 
I austriacka młodzież chętnie poświęciła dzień wy­
poczynku po pracy, aby m'óc głośno dopingować 
swoich faworytów I cieszyć się z Ich zwycięstw nad 
przereklamowanymi Amerykanami»

Bo tu do zwycięstwa nie pomageją ani modne wia­
trówki, ani dolary, ani butna mina. Aparatura do 
mierzenia czasów firmy Longlnes, nie zna respektu 
nawet dla Amerykanów, nie może pomóc nawet szwaj- 
carsKlm rodakom I notuje wyniki z obojętną spra­
wiedliwością.

Burzą oklasków witany Jest więc na trasie każdy 
Austriak, każda zawodniczka austriacka.

Niemal każde zawody przynoszą Austriakom nowo 
powody do radości I dumy, niemal każde miastecz­
ko tyrolskie może się pochwalić swoim udziałem w 
sukcesach austriackich narciarzy. Nie minęła Jeszcze 
sława St. Anton, małego dwutysięcznego miasteczka.

nieobstawiony Olejnik skierował 
krążek do bramki Forysia. Bły­
skawiczny kontratak drużyny 
polskiej zakończył się celną do­
bitką Lewackiego.

Zachęceni sukcesem Polacy 
przeprowadzili wiele groźnych 
akcji, a strzały Lewackiego, 
Brzeskiego obronił doskonały 
Kolouch. Dość liczne akcje Ru­
dej Hvezdy kończyły się z regu­
ły na szczęśliwie broniącym Fo- 
rysiu. W II tercji już w I min. 
Źamastil z podania Bubnika nie­
spodziewanie ulokował krążek 
w siatce, strzelając obok zasło­
niętego Forysia.

W 18 min. Skarżyński zdecy­
dował się na daleki strzał z po­
łowy boiska, zaskoczony Travi- 
cek popełnił błąd przy obronię, 
który kosztował Czechów utratę 

____ ___  ___ . , bramki.
bojowy, dobry taktyk, stwarzał ; „. . , , _
swoimi zagraniami wiele zamie- . dopingowani sukcesem Po­
ssania w szeregach gości. Rów-: *acT coraz częściej przesiadują 
nież dobrze zaprezentował się na Polu Rudej Hvezdy jednak 
Lewacki, tak długo dopóki wy-

BYDGOSZCZ, 30.1. (tel. wł.). | ka i dali pokaz gry zespołowej,
Ruda Hvezda — ZS Gwardia I w czym celowała para Danda- 
8:2 (1:1, 1:1, 4:0). Bramki zdoby- Bubnik.
11: dla Rudej Hvezdy: Bubnik- Na Ó1M wyróżnienłe za. 
2, Olejnik, Źamastil, Prosek 1 I Danda najIepszy zawod. 
Sventek po 1, dla Gs ardil. | nik spotkanja j tnicjator wszyst-
Lewacki I Skarżyński. Sędzio-i ... 7 aa.
wali Dyorsky (CSR) i Eberhard

. t— 1 „ , ■ się Slama, Olejnik i Sventek orazRuda Hvezda: Kolouch (Tra- , Navrat , prosek z
vicekh Slama Olejnik VI Bub- nbu bramk j podobał
mk, Danda Źamastil, Chochola- Kolouch. a Travicek mógł 
y Sventek, ^avrat, Prosek,,^ strza} skarżyń.

Liska. Vanek. L..
Gwardia: Foryś. Kłys, Skar- * s ‘

Źyński. Brzeski Skotnicki. Her- SKAR2;yiąsKI NAJLEPSZY 
da, Kelm, Kucharski, Lewacki.
Burda Jędrol, Duras, Jażąb, Ty- j w zespole który
liszczak. 1 zagra[ 2 ogromną ambicją 1

Trzeci i ostatni występ ho- . ofjarno^cją było wiele słabych 
keistow Rudej Hvezdy w Polsce | punktów>ąa 'zczególnie na tle 
zakończył się pełnym sukcesem i ^oskonatych Czechoslowaków 
gości którzy pokonah reprezen-' brak ja Najiepszynl 
tację ZS Gwardia, złozoną z za- - - — - - —zawodnikom Rudej Hvezdy do­

równywa! jedynie Skarżyński —wodników bydgoskich i stalino- 
grodzkich.

Pierwszy w dziejach historii 
sportu pomorskiego międzyna­
rodowy mecz hokejowy oczeki­
wany byl w Bydgoszczy z wiel­
kim zainteresowaniem i mimo stprczy}o mu sl} 
przeraźliwego mrozu nie odstra- i 
szył 7-tysięczncj rzeszy miłośni-
ków hokeja.

Z pozostałych gwardzistów 
zadowolili dysponujący najlep-

bez rezultatu. Prawdziwy kon­
cert gry zademonstrowali Czesi 
w III tercji, kiedy to atak za 
atakiem sunął, w błyskawlcz-

jazdą Brzeski i bramkarz nym tempie na bramkę Gwardii.Spotkanie stało na njeogląda- szą j ________ , .
nym w Bydgoszczy poziomic. Foryś, mimo że dwie ostatnie । W 5 min. podanie przyjmuje
Czechoslowacy oszczędzając się bramki obciążyły w pełni jego i Bubnik, lokując pewnie krążek
wyraźnie przez dwie pierwsze , konto. j raiędzy nogami Forysia, który
tercje, w ostatniej zagra । wproś Drużynie Gwardii starczyło znalazł sle w tym momencie beztercje, w ostatniej zag i p . Drużynie Gwardii starczyło ' znalazł się w tym momencie bez 
knnccr.owo, s rzc ając • sjj tylko na połowę spotkania, i kija. W 9 min. ponownie Bub-

«w arJWSK p«»yis»n wynik.strowali doskonalą jazdę, wyso­
ką technikę prowadzenia krąż- raz bardziej braki i błędy w.'”

kryciu, które w głównej mierze 1 Mając w zapasie trzy bramki

Pech
filmowany

przyczyniły się do utraty w 
tercji czterech bramek.

HISTORIA 
OŚMIU BRAMEK

POTKANEGO przypadkiem 
o ulicy autora drukowanego w ■ 

Przeglądzie Sportowym opowiada-!

na

nla „Pech" zaczepiłem pytaniem:

Spotkanie rozpoczęło się od 
ataków gwardzistów, w 3 min.

III i Czesi ograniczyli się do pokazo- 
I wych zagrań i zwolnili tempo. 
IW 15 min. obrońca Sventek 
i przejmuje krążek I ładnym 
strzałem umieszcza go w bram­
ce obok źlfe ustawionego Forysia.

(P)

Ruda Hvezda zwycięża w Łodzi
XdlTX prawda -' młodzieżową reprezentacją Polski

Niewątpliwie I oni przyniosą barwom Austrii w mlej mt 
przyszłości wiele sukcesów. Włoski mistrz zjazdu, 
który na nartach stracił włosy — Zeno Colo, obser- ie w drugim 

wująe w KltzbUhel młodych Austriaków z nlekła- przejaździe sia- 
manym zachwytem kiwał qłową wróżąc Im przysz- Iomu mIała 
toit nieprzeciętną. A Colo zna się na tym chyba 
nieźle. Toteż wystawiając na mróz swą łysą głowę Padek 1 straciła 
I zbierając za swą amatorską Już tylko, ale wciąż drogocenne se- 
Jeszcze olimpijską Jazdą oklaski widzów, — Zono . .
Colo muslał Jednak w myśli snuć niewesołe horoskopy Kunay
na Aaro dla swoich włoskich wychowanków I Innych q 
zagranicznych przeciwników austriackich narciarzy.

3. Mrzyglód _______________

przerwał T. Domaniewski, nie da* 
jąc dokończyć mi zdania.

— Chwileczkę — zaproponowa­
łem — nie wiesz jeszcze o co 
chcę zapytać.

— Wiem. Chcesz zapytać, czy 
prawdą Jest, że „Pech1* Jest filmo­
wany.

— Zgadłeś — przyznałem zasko­
czony — ale teraz powiedz skąd 
wiesz, że właśnie o to chclałem cię 
zapytać!

— Jesteś 10 spotkaną dziś osobą, 
która stawia ml to pytanie — wy­
jaśnił z udanie obojętną miną.

— Świadczy to, że twoje opo­
wiadanie wzbudziło wielkie zain­
teresowanie — stwierdziłem u- 
przejmie.

Popatrzył na mnie podejrzliwie. 
Jakby chciał sprawdzić, czy nie 
ironizuję, a po chwili namysłu po­
wiedział:

I LODŹ 28.1. Ruda Hvezda — 
I Młodzieżowa Reprezentacja Pol- 
: skl 5:2 (0:0, 1:2, 4:0). Bramki dla 
I zwycięzców zdobyli Danda — 3, 
i VI. Bubnik i Prosek, dla gospo- 
. darzy — Czech i Nowak. Sędzio­
wali Wycisk (Stalinogród) i

i Dvorsky (CSR).
I Młodzieżowa reprezentacja 
Polski grala w składzie: Ham- 
pel, Chodakowski — Olczyk, Za-

■ wadzki — Pęczek. Janiczko, No­
wak, Kurek, Jeżak. Nikodemo- 
wicz. Paluch oraz Czech, Wróbel

: II. Wróbel I.
i Drużyna Rudej Hvezdy grala 
w tym składzie, co w meczu z 
Cwks-em w Warszawie.

W pierwszej tercji gra była 
| równorzędna przy czym w obu 
: zespołach dobrze zagrali bram- 
' karze 1 obrońcy.
| W drugiej tercjii drużyna pol­
ska wzmocniła tempo i prze-

I prowadziła wiele groźnych ak­
cji. W 4 min. Czech z podania

| Wróbla uzyskał pierwszą bram­
kę, a w 9 min. Nowak podwyż­
szył wynik na 2:0. W tym okre­
sie gry w bramce gości grał re­
zerwowy Travnicek. Czechosło- 
wacy zrewanżowali się bramką 
strzeloną przez Proska.

Obraz gry zmienił się całko­
wicie w trzeciej tercji, kiedy 
Czechoslowacy przejęli całko­
wicie inicjatywę i zdobyli ' 4 
bramki. Trzy z nich strzelił 
Danda, który byl najlepszym 
zawodnikiem na lodowisku.

Drużyna polska grała w tej j 
tercji b. chaotycznie i gdyby nie 
dobra postawa obrońcy Choda­
kowskiego wynik spotkania, 
mógłby być jeszcze wyższy. O- 
prócz Chodakowskiego w dru­
żynie. polskiej wyróżnili się 
Czech i Nowak.

Regina Schópf była rewelacją wśród 
Austriaków

Świadczy to tylko I wyłącznie i 
o tym, że każdy nowy nasz film, 
zwłaszcza o tematyce sportowej, | 
wzbudza wielkie zalnteresowa- । 
nie. Ale scenariusz Jest tu elemon- 1 
tern drugoplanowym, czymi w ro-

Juniorzy 
walczą o mistrzostwo

Do turnieju piłkarskiego o ml-dzaju libretta w operze. Grunt lo - --------------,-------------------- - —
- - : strzostwo świata w kategorii ju-obrazowość fabuły, no i temat. j strzostwo świąta w kategorii Ju* 

- „Pech" moim skromnym zda- , niorów (puchar FIBA) Zgłosiło
silem ma akcję wyjątkowo fotoge-1 gię 17 państwa a mianowicie: 

Anglia, Argentyna, Austria, Bel-nlczną. Czy Jest to efekt zamie­
rzony czy przypadkowy?

— Całkowicie przypadkowy. Nie 
przypuszczałem nawoł plsząc to o- 
powiadanic, że zainteresuje się 
nim Film Polski. A o plastykę ak­
cji starałem się wyłącznie z uwa 
qi na czytelnika. • |

— Zdradź ml. wobec faktu do-; 
konaneqo, kto będzie grał role j

gla, Francja, Hiszpania, Holan­
dia, Irlandia Południowa 1 Pół­
nocna, Jugosławia, Luksemburg, 
Portugalia, Saara, Szwajcaria, 
Węgry, Turcja 1 Niemcy zachod­
nie.

17 państw 
świata w piłce nożnej

Obrońcą tytułu mistrzowskie­
go, zdobytego w r. 1952 w Bru­
kseli, jest drużyna węgierska.

Do udziału w mistrzostwach 
dopuszczeni zostaną zawodnicy 
urodzeni w okresie 1.9.1935 — 
1.91937.

Turniej rozegrany zostanie w 
dniach 11—19 kwietnia w Niem­
czech zachodnich. Finałowe 
spotkanie odbędzie się w Kolo­
nii.

głównych bohaterów Janusza I Kry- i 
styny. Zwłaszcza ciekawi nas. ktb ’ 
będzie móq. wykonać rolę Janu-1 Pa^u w^rodz. z
sza. świetnego narciarza, popisu-, karM Węgjerecy otrzymali propo- 
Jącego się trudnymi ewolucjami. i -ycję od Francuskiego Związku

— Niestety, obsada ról to Jeszcze • Pitki Nożnej rozegrania w
. , , im-,™ dzierniku meczu Francja — Wę„tajemnica służbowa Filmu. Mam . we 2~ grudnia sekre-

nadzteję Jednak, ±o niedługo będę : tarlat Związku skierował do Buda 
mógł podać wam te Informacje, Jak : ;>csztu pismo z prośbtł o 
. . . , ______ „„sio nie odpowiedzi w tej sprawie doto się mówi „z pierwszej ręki . br

Liczymy, że autor „Pecha", któ-1 " onóowłedż. która nadesłał we 
rego sukces bynajmniej nie odpo- elerskl GKKF
włada tytulewi, dotrzyma słowa. Budapeszcie — Jesteśmy

Mecz piłkarski Francja-WĘgry nie odbędzie się

(Jan.)

CZY CHCESZ POJECHAĆ
na VII Wyścig Pokoju

w charakterze gościa organizatorów tej wspa­
nialej imprezy „Trybuny Ludu" i „Neues 
Deutschland" 1 „Rudeho Prava"?

Oczywiście tak!
Należy w tym celu
1. Wziąć udział w Konkursie ogłoszonym 

przez redakcję „Przeglądu Sportowego" wespół 
ze Związkiem Literatów Polskich na krótkie 
opowiadanie lub nowelę, związaną z tematyką 
Wyścigu Pokoju,

2. Zająć jedno z trzech pierwszych miejsc 
w konkurencji krajowej (1 nagroda — 5.000 zł, 
2 nagroda — 3.000 zł, 3 nagroda — 2.000 zł),

3. Zająć pierwsze miejsce w konkurencji mię­
dzynarodowej (rywalizując z autorami nagrodzo­
nych prac w NRD i CSR).

Termin nadsyłania prac do naszej redakcji 
upływa już za miesiąc 1 marca 1954 r.

Decyzję swoją motywują Wę 
grzy tym. że Francja od 25 lat nie 
grała na Węgrzech ani Jednego 
meczu, podczas gdy Węgrzy Już 
kilkakrotnie gościli w Paryżu.

Sportowa prasa francuska, 
stwierdzając, że mecz prawdopo 
dobnie nie odbędzie się, ponieważ. 
Francuzi uparli się na swvm żą- I 
daniu, plsze m. In.:

„Wielka szkoda, że spotkania 
Francja — Węqry nie dojdzie do I
skutku. Nasi gracze mogliby się { 
bowiem wiele nauczyć od świetnie !.mecz W nuaapeatuiB — jcan.a1.17 ...«.w ar.ici.nc

i ciotowi orać wa Francji nawał już wyszkolonych i wspaniałych piłka-> 
I w miesiąc po tym spotkaniu". । rzy węqierskich '. I

— A jeśli mnie będą potrzebowali na komisariacie? . zaopo­
nował Janusz, który podniecony- całą historią, wcale nie miał 
ochoty spać.

— Nie bój się. wytłomaczymy... W razie czego zeznasz później.
Rad nie rad mnsial się zgodzić, bo Klimek miał rację. Tamci 

poprowadzili zatrzymanych w dół. w kierunku Krupówek a on 
zawróci! do siebie. W tym momencie spostrzegł, że nie jest sam. ; 
Obok siebie dostrzegł małe sylwetki Franka i Władka. |

— A wy też spać, chłopaki — objął ich za ramiona. — Już mi : 
się teraz, nic nie stanie, opieki nie trzeba... |

— Jesce wns ino do drzwi odprowadzimy, panie Biernacki — ; 
pokręcił nieufnie głową Franek. — Złe nie śpi...

— No dobrze — zgodził się z uśmiechem Janusz — ale wiesz | 
ty co, Franek? — rzeki, tknięty nagłą myślą. — Właściwie dla­
czego i ty i Władek I reszta chłopaków mówicie do mnie tak do­
stojnie — „panie Biernacki"?... Mówcie mi po imieniu, jak mó­
wicie dąsienicy, Staszlowi czy Mrowcy...

— Ej. wicie, panie Biernacki — pokręcił głową mały — nijako 
by to belo.. Oni lo nasi, jako i my górole, synowie góroli, a wry... 
wyście z m'asta, wyście pon!...

— Jaki tam pan! — parsknął śmiechem Janusz. — Toć mój 
ojciec był stolarzem, a mama do dzisiejszego dnia jest woźna 
w krakowskim magisttacie'... Ot. macie waszego pana!...

— Ale wyście... — zawahał się chłopak i zamilkł, jakby nie 
umiał znaleźć właściwego określenia. — Wyście inni — powtó­
rzy! uparcie. — Bedziecie inżynierem, panem... jako by to belo?...

— Będę! — zgodził się Janusz — ale co z tego? Przecież każdy 
z was może być inżynierem, lekarzem czy... — jak to mówisz „pa­
nem". Nie o to chodzi. Daję ci słowo, Franek, że... no. jakby ct 
to powiedzieć?... — Janusz stracił wątek, bo jakoś nie umiał tej 
prostej przecież sprawy wytlomaczyć dostatecznie prostymi sło­
wami. — Ja ci to kiedyś wytłomaczę — machnął wreszcie ręką 
— ale narazie mów mi po imieniu, dobrze? Bardzo cię o to pro­
szę i ciebie też, Władek!

— Ej... — zafrasował się chłopak. — Nijako to bedzie... nija­
ko... ale — 'powiedział z nagłą decyzją — kie fcecie, to niek ta 
juz...

— No to dajcie łapy i stoi, co?... — Janusz mocno, po męsku 
uścisnął drobne dłonie chłopców i zaczął dłubać kluczem 
w zamku.

Awerbach i S^orcznoj na czele 
XXI mistrzostw szachowych ZSRR

W XTTI rundzie mistrzostw sza­
chowych ZSRR dużą niespodzianką i 
była porażka przodownika turnieju 
Korcznoja z zajmujących dalekie 
miejsce w tabeli, Bannikiem.

Młody mistrz Republiki Rosyj­
skiej, Nieżmletdlnow, pokonał IU- 
wickleso, a Bywszew wygrał z ar- 
cymistrzem Ragozlnem. Partie: Bo- 
risenko — Awerbach, LiUenthal — 
Tajmanow. Llwszyn — Lisicln 1 
Szamkowicz — Flohr zakończyły się 1 
remisami Trzy partie odłożono. |

Dogrywki niedokończonych partii . 
z XI, XII 1 XIII rundy przyniosły j 
następujące wyniki: ;

niwickl bez wznawiania gry pod- : 
dał sle Korcznojowl. Nlezmle'dinow | 
pokonał Borisenko i zremisował z j

Sokolskim. Sokolski zremisował z 
Chiomowem 1 przegrał z Lisicynem. 
Furman wygrał z Chołmowem lecz 
przegrał z Awerbnchem i Suetinem. 
Są to pierwsze porażki Furmana.

Tajmanow pokonał Bywszewa 1 
Ragozina. LiUenthal wygrał z Sue­
tinem, a Heller pokonał Bywszewa.

Po 13 rundach na czoło wysunęli 
się Awerbaęh 1 Korcznoj. którzy 
osiagnnli po 9.5 punkta, przed TaJ- 
manowem — 9 pkt. oraz. Furmanem 
1 Llsicynem — po 8 pkt.

W XIV rundzie do kontroli czasu 
zakończyły się tylko 4 partie, w 
których Awerbach pokonał Sokol­
skiego. Nieżmietdlnow wygrał z 
Szamkowiczem, Tajmanow zremiso-

wął z Petrosjanem a Lislcyn z IU- 
wlcldm; o partii odłożono.

W XV rundzie prowadzący w tur­
nieju Awerbach 1 Korcznoj odnieśli 
nowe zwycięstwa. Awerbach wygrał 
z Llw&zyr.em, a Korcznoj pokonał 
Flohra. Partia Borisenko — Heller 
zakończyła się porażką Hellera. Re­
misem zakończyły się gry: Petro- 
sjan — Bywszew, LiUenthal — Ra- 
gozin, Furman — Tajmanow, III- 
wlckl — Chołmow i Sokolski — 
Suetin. Pozostałe partie odłożono.

Po XV rundach prowadzi w dal­
szym ciągu Awerbach — 11,5 pkt. 
przed Korcznojem — 18,5 pkt. (jed­
na partia odłożona) i Tajmanowcin 
— 10 pkt. 1

brciarze BD jk tiwją 
w Zakopsmem

przed zawodami ZS Gwardia
Czechosłowacją przyjeżdżają 

przez Łysę Polanę
ZAKOPANE 31.1 (teł. wŁ) W 

piątek 29 bm. przybyła z War­
szawy do Zakopanego ekipa nar­
ciarzy Dynamo NRD, która we­
źmie udział w międzynarodo­
wych zawodach narciarskich 
Gwardii (3—7 bm.). Gości na 
dworcu powitali organizatorzy 
zawodów, po czym narciarze 
niemieccy udali się do Ośrodka 
Szkoleniowego GKKF na By­
strem, gdzie zostali zakwatero­
wani. a

Zawodnicy niemieccy już w 
dniu przybycia odbyli lekki tre­
ning. 30 biegaczy trenowało jjod 
Reglami, a zjazdowcy na Ka­
sprowym Wierchu na trasie 
FIS II, oraz na stoku slalomo­
wym Nosala, skoczkowie zaś na 
Małej Krokwi.

Trener Kunti stwierdził, że 
nasze trasy biegowe są na ogól 
łatwe, mają niewielkie różnice 
wzniesień, charakterystyczne dla 
tras fińskich — w przeciwień­
stwie do tras w NRD, które cha­
rakteryzują się licznymi, ciężki­
mi podejściami 1 długimi zja­
zdami. Trasę na Nosalu określił 
Jako bardzo trudną, ale jedno­
cześnie idealną do trenowania 
slalomu.

Ekipa narciarzy NRD przyję­
ła z zadowoleniem wiadomość, 
że czołówka naszych biegaczy i 
skoczków przebywa w Zakopa­
nem. Da Im to okazję do zmie­
rzenia swych sił oraz nauczenia 
się czegoś nowego.

W międzynarodowych zawo­
dach Gwardii wezmą również

udział zawodnicy Rudej Hvezdy 
(CSR), którzy zaawizowali swój 
przyjazd na Łysą Polanę 1 lute­
go na godz. 10. Niestety dotych­
czas nie podali oni swego skła­
du osobowego, jednak ogólnie 
przypuszcza się, .że w składzie 
ekipy czechosłowackiej ujrzymy 
wielu czołowych zawodników 
tego kraju.

Najbardziej Interesująco za­
powiadają się konkurencje bie­
gowe a szczególnie występ na­
szych czołowych biegaczek He­
leny Daniel Gąsienicy 1 Zofii 
Krzeptowskiej, które będą mia­
ły okazję do porównania swych 
sił z dobrymi Czechosłowaczka- 
mi i zawodniczkami NRD. Dużo 
zainteresowania budzi również 
start „śwlerdłowszczan" Kwa­
pienia, Bukowskiego, Rubisla 
oraz Kowalskiego.

W programie zawodów prze­
widziany jest również, po raz 
pierwszy w tym sezonie, otwar­
ty Konkurs skoków na Dużej 
Krokwi, w. którym wezmą udział 
czołowi skoczkowie Polski.

Przygotowania ^organizacyjne 
do tej wielkiej imprezy są w 
pełnym toku. Sekretariat jest 
czynny od 25 stycznia, kierow­
nik zawodów Mieczysław Tatar 
szczegółowo rozpracował już 
najdrobniejsze punkty, dotyczą­
ce wszystkich konkurencji. Lo­
sowanie numerów startowych 
odbędzie się w lokalu klubo­
wym Gwardii Zakopane 2 luJ 
tego o godz. 11. M. M.

— Dobranoc! — rzeki wesoło, otwierając drzwi. ।
— Dobranoc... Januszl — powiedzieli zgodnie, ale mimo ciem­

ności, Janusz niemal widział, jak się zarumienili.

SPAŁ twardo, mimo, że kładąc się do łóżka byl pewien, ż.e nie 
zaśnie. Zasypiając, zdał sobie sprawę, że pierwszy raz od 

dawna zasypia w poczuciu tego, że jutizejszy ranek lepszy będzie i 
od wieczora. Jutro przecież przyjeżdża Krystyna!... |

Obudził się na odgłos stukania w okno. Ktoś bębni! w szybę , 
końcami palców, delikatnie, ale uporczywie. Bal się widać obu- । 
dzić innych.

„Czyżbym przespał przyjazd Krystyny!" z przestrachem pomy­
ślał Janusz i spojrzał na zegarek. Nie, było dopiero wpó! do szo- | 
stej. Spojrzał w okno — przez zaszronione szyby przeświecało 
blade, wstające słońce.

Pośpiesznie wyskoczył z łóżka i ostrożnie uchylił okno. Pod 
oknem zobaczył twarz "Klimka, obok niego ściągłe rysy Bukowi- 
cza, a niżej brąz serdaka Byrcyna.

— No, nareszcie się obudziłeś... — szepnął Klimek. — Otwieraj 
że szybciej, nie będziemy, godzinami sterczeć jżod oknem! — do­
dał niecierpliwie.

Janusz szybko włożył dresy i nie pytając nawet co się stało, 
wpuści! Ich do pokoju.

— Byliśmy u Kubińca... — odezwa! się Klimek, przysiadając 
na łóżku.

— Co. kiedy?... — nie mógł się zorientować zaspany Janusz. 
Teraz. Wracamy właśnie prosto od niego.

— No i?...
— Cóż... rozmawialiśmy z nim parę godzin i wszystko już jest 

jasne; nie ma żadnej zagadki — powiedział powoli Nowakow- 
S <' j Przyszliśmy zaraz do ciebie, bo chyba chcesz wiedzieć, prawda?

— Pewnie! Mów! — Janusz patrzał'prosto w twarz kolegi.
— spr®w®’ bardzo prosta i bardzo przyziemna. Gdy od­

prowadziliśmy tych gagatków na komisariat — nawiasem mó­
wiąc, tam Ich znali, bo to jacyś notowani w Zakopanem nrzv- 
jezdni chuligani — zdecydowaliśmy pójść do Kubińca. Rozumiesz 
żeby załatwić od razu 1 do końca. Poszliśmy w czwórkę: Mrowca’ 
Jasiek, Zych i ja. Franek poleciał po Bukowicza... ’

— A wy, stryku? — sjjojrzał Janusz na Byrcyna.
Stary wzruszył ramionami, jwgardliwie się skrzywił 1 w zakło­

potaniu zaczął skręcać papierosa.

— Kiebyk Jo fioseł, tobyk tego... eh, bassamazanlal... — nie mógł 
znaleźć odpowiednio obraźllwego słowa'I wyrzucił z siebie coś 
dla wszystkich niezrozumiałego; coś, co miało oznaczać najgorszą 
rzecz na świecie. — Jo na nik cekoł...

— Poczekaj, Janusz, nie przerywaj! Wojtka zastaliśmy w domu.
Przyjął nas... no, mogą ci tylko powiedzieć, że. to było dla niego 

Jak uderzenie pałką w łeb. Był zupełnie załamany, zwłaszcza, że 
z miejsca powiedzieliśmy mu, po co przychodzimy. Myśmv byli 
jako... aktyw ZMP, a Jurka specjalnie wezwaliśmy, żeby był 
i przedstawiciel partii no i nasz zwierzchnik... Powiedział 
wszystko...

Tak, to właśnie nikt inny jak on od paru już lat był w pewnych 
wypadkach powodem januszowego „pecha". To on przeciw niemu 
spiskował. Dlaczego właśnie przeciw niemu?... To skomplikowana 
sprawa. Wojtek w gruncie rzeczy lubił przecież Janusza, ale w tej 
sympatii była jakaś dwoistość, spowodowana chorobliwym wprost 
przerostem ambicji. Wojtek-zazdrościł każdemu, kto lepiej od 
niego jeździł na nartach, każdemu, kto miał większe powodzenie 
u kobiet, każdemu wreszcie, kto go pod jakimkolwiek względem 
przewyższał. Wojtek wszędzie i zawsze chciał przodować, wszę­
dzie i zawsze chciał być pierwszy, najlepszy; spragniony był sła­
wy jak kania dżdżu i dla sławy gotów był poświęcić wszystko.

Początkowo próbował uczciwie, ale... nie szło. Cierpliwości ani 
uporu mu nie brakło — zbrakło natomiast zdolności. Wtedy Ku- 
biniec zaczął próbować drobnych kantów i... udawało mu się. 
Nikt przecież z narciarzy nie próbował nawet podejrzewać któ­
regokolwiek z kolegów. Żadnemu nie przyszłoby do głowy, że 
kolega może podciąć rzemień, zamienić kijki czy wykręcić śruby 
ze szczęk. Ot, Gąsienicy czy Biernackiemu nie powiodło się w za­
wodach, ale przecież żaden z nich nie dociekał przyczyn. Tak, 
dawniej Kubiniec robił takie drobne świństewka nie tylko Janu­
szowi. Próbował również z innymi: z Gąsienicą, z Chrońcem, 
Mrowcą...

— Pamiętasz w zeszłym roku, jak ml zawleczka wyleciała 1 kół­
ko od kija zgubiłem? — przypomniał Gąsienica.

— To Wojtek?... — zdumiał się Janusz. \ j!
— Wojtek — potwierdził Jasiek. — Sam to nam Powled?%e4 
— Tylko że sęk w tym — wtrącił Bukowicz — że y 

hm, jakby tu powiedzieć... najpodatniejszy. Jaśkowi możą» 
wlać pecha sto lat, a i to nie uwierzy, Mrowcy to samo, a ‘-r-

— Ja wierzyłem... — zarumienił się Janusz. Y •
(dalszy ciąg nasiąpO


